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KOMISJA STREJKOWA NIE USTA! 


9-ty dzień sirejku (ramwajarzy 


Sytuacja zupełnie zagmatwana -- Czy związki udzielą poparcia 
Plotki o arbitrażu 


Pe sobotniem, <ałonocnem 
zebraniu strejkujących tramwa 
jarzy w kinie Oświatowym 
SYTUACJA STREJKOWA ZU- 
PEŁNIE SIĘ ZAGMATWAŁA. 

Uchwałą ogółu powierzono 
dalsze prowadzenie akcji komi- 
sji strejkowej, odrzucając kon- 
eepcję przekazania jej kiero- 
wnietwan związków  zawodo- 
wych, które miały wszelkie da- 
ne, aby strejk szybko zlikwido- 
wać na drodze pertraktacji. W 
ten sposób tramwajarze zadecy 
dowali o dalszem trwaniu strej 
ku, pomimo, iż niewiadomo, 
jak będzie rozwiązany konflikt 
z dyrekcją K. .E Ł. Jeśli sądzić 
z nastrojów, nurtujących ogół 
tramwajarzy strejk obecny 
CIĄGNĄĆ SIĘ MOŻE JESZ- 

CZE CZAS DŁUŻSZY. 

Po wiecu tramwajarzy komi- 
sja strejkowa odbyła poufne 
posiedzenie, na którem rozpa- 
trzono wytworzoną sytuację, 
szukając dalszych dróg taktycz 
qych. 

Komisja zdaje sobie dokład- 
nie sprawę z tego, że ponie- 
w nie stanowi zalegalizowa- 
nego oficjalnie ciała, ani dyrek 
cja, ani inspektorat pracy 

NIE BĘDĄ PERTRAKTO- 

WAŁY. 

Ale zato jest ona, jak nas 
poinformow., przeświadeczona, 
że jeśli strejk się qrzeciągnie, 
to kompetentne czynniki podej 
mą ingerencję £ wywrą nacisk 
EDT ZET RZAWCZDEZZEZ EC ZZEWE REA 


Zgon 
gen. Szezerbaczewa 


LYON, 23.1. (PAT) Dziś 
zmarł w południowej Francji prze- 
żywszy lat 72 gen. carski, były 
adjutant carski Dymitry Szczerba- 
czew. Wkroczył on w r. 1914 na 
zele wojsk rosyjskich do Lwowa. 


„Wieczne Karpality” 
padły ofiarą ognia 


Ze Lwowa donoszą: 

W nocy wybuchł pożar w fabry 
će papieru „Karpalit”. Ogień po- 
wstał na pierwszem piętrze hali 
maszyn. Plomienie przerzuciły się 
do składu papieru na 2-em piętrze 
i poczęły trawić gotowy zapas 
kart do gry. Straż pożarna ogień 
ugasiła. Szkody wynoszą około 
100,000 zł. Fabryka była ubezpie- 
ezona. 


na dyrekcję tramwajową, by 
wszczęła rokowania i układy z 
komisją. 
ALE WÓWCZAS KOMISJA 
NA USTĘPSTWA NIE PÓJ- 
DZIE. 


Wszystkie postulaty będą mu 
siały być uwzględnione, a w 
szezególności żądanie utrzyma- 
nia ciągłości pracy i niezmniej 
szania zarobków. 

Aby uzyskać możność rozpo- 
czącia rozmów 2z okręgowym 
inspektoratem pracy, 


KOMISJA POSTANOWIŁA 
ZWRÓCIĆ SIĘ DO KARTELU 


DO AKCJI TEJ NIE ZGŁOSZĄ 


Z. Z. P. Z PROŚBĄ O PO- 
| AKCESU. 


PARCIE. 
Decyzję taką powzięto dlate- 


t i i tkwi na 
go, że kierownik tego kartelu Strejk, juk widać kwi ea 
: JAF £ .| martwym punkcie. 
zapewnił komisję, że związki 
tam zrzeszone poprą w każdej| Jedna z agencji reporter- 


chwili akcję tramwajarzy. Na-|skich we wczorajszym biulety- 
stępnie komisja postanowiła ' nie podała wiadomość, że wła- 
zwrócić się jeszcze raz do pra-! dze eentrałne w Warszawie po 
cowników tramwajów dojazdo-i zapoznaniu się z całokształtem 
wych i włókniarzy z prośbą a sytuacji strejkowej, postanowi- 
poparcie akcji strejkiem prote- | ły wysłać do Łodzi delegata mi- 


stacyjnym. Jednakże, jak się, nisterstwa pracy, aby zapropo- 
dowiadujemy, związki wyżej;nować obydwu powaśnionym 


stronom arbitraż z tem jednak 
zastrzeżeniem, że tramwajarze 
natychmiast powrócą do pracy. 


wspomniane sprawę tę rozpa- 
trzą dopiero w dniu dzisiej- 
szym i najprawdopodobniej 


Okręgowy inspektor pracy, inż, 
Wojtkiewicz 
INFORMACJĘ TĘ JEDNAKŻE 
ZDEMENTOWAŁ, 
oświadczając nam, że o takiej 
możliwości nie mu nie jest wia- 
dome. Inspekcja pracy pozosta 
je wprawdzie w stałym kontak 
cie z ministerstwem pracy, jed- 
nakże kontakt ten ogranicza 
się do składania sprawozdań 
informacyjnych. Gdyky władze 
centralne postanowiły przeciąć 
supełek strejkowy w drodze ar 
bitrażu, okręgowy inspektor 
pracy byłby o tej koncepcji na- 
tychmiast powiadomieng, 


Buni wwięzieniu w Princeiown 


Aresztanci opanowali gmach, spalili archiwum i rozgrabili składy 


Krwawa walka policji i wojska z banduyłami 


LONDYN, 24.1, (PAT) 
W największem angielskiem więzie 
niu, w którem przesiadując najgor- 
si zbrodniarze i bandyci, w Prin- 
cetown, doszło dziś do poważnych 
zaburzeń. W. ciągu pstatnich ty- 
godni ze strony więżnłów kiero- 
wane były liczne skargi pod adre- 
sem administracji więziennej na 
niemożliwe jakoby jedzenie. 

Wczoraj rano 30 więźniów ode- 
słało ranne porcje pożywienia nie- 
tknięte i rozpoczęło protestacyjną 
głodówkę. Dzisiaj, w czasie prze- 
chodzenia więźniów do kaplicy na 
nabożeństwo, grupa więźniów za- 
atekowała dozorców, inna grupa 
obsadziła kaplicę a pozostali więź- 
niowie rozbiegli się po całym ob- 
szarze więzienia, Wiele budynków 
więziennych podpalono. 

Znana „baszta zegarowa”, w któ 
rej mieściły się rozmaite składy 
towarów, została doszczętnie obra- 
bowana. Gubernatora więzienia 
więźniowie zamknęli *w jednej z 
cel. 

Administracja więzienia zdołała 
jednak zawiadomić telefonicznie 
policję, która na autobusach, mo- 
tocyklach i prywatnych samocho- 
dach przyjechała do więzienia dla 
uśmierzenia zaburzeń. 

Policja użyła broni palnej wo- 
bec opornych więźniów, z których 
7 postrzelono. 

O godz. 1-ej w poł. porządek w 
więzieniu przywrócono.  Gaszerię 
wzniecionych pożarów trwało 6% 
godz. 5-ej po poł. 


LONDYN, 241. (PAT) 
Agencja Reutera podaje następu- 


zienną, oddziały zawezwanej poli- 
cji i zaalarmowane oddziały woj- 
ska ze zbuntowanymi więźniami. 
12 strażników odniosło ciężkie ra- 
ny. Około 70 więźniów umieszczo- 


jące szczegóły o buncie w więzie- 
niu Princetown: 

Dziś rano w puszczy Daremoor 
Princetown było widownią ciężkiej 
walki stoczonej przez straż wię 


25-proceniowe cio 


no w szpitalu. Strażnicy mieli 
przeciwko sobie zgórą 300 buntow 
ników, którzy uzbrojeni w zainspi- 
rowang broń oczekiwali jedynie 
chwili ćwiczeń, ażeby rozpocząć 
atak. 

Walka trwała przeszło dwie ga 
dziny. 

Jedna grupa zbuntowanych więź 


na towary niemieckie, importowane do Francji |niów, korzystając z zamieszania 


PARYŻ, 23.1. — „Le Matin” do |nie cła w wysokości 25 proc. na to 
nosi, iż pierwszą represją, którą | wary niemieckie importowane do 
zastosuje rząd francuski wobec Nie | Francji oraz wycofanie kredytów 
miec, w razie odmowy płacenia francuskich z Banku Rzeszy. „Nie- 
reparacji, będzie wypowiedzenie |miecki przemysł i handel muszą 
traktatu -handiowege, wrpowadze- | zapłacić za złą: wolę rządu”, 


Koleje niemieckie 


udała się do biura dyrektora wię 
zienia w celu  wzniecenia tam 
ognia. 

Dyrektor więzienia, jak słychać, 
musiał pośpiesznie ratować się 
ucieczką, a tymczasem EE 
pożar przybrał takie rozmiary, że 
płomienie widoczne były w odle- 
głości kilku mil. Niebawem przy- 
była straż pożarna, podczas gdy 
zażarta wałka trwała w dalszym 
ciągu wśród sykų. płomieni i od- 
głosu strzałów. 

Wewnątrz murów więzienia pa- 
nował chaos niedopisania, Strażni: 
cy musieli stawiać zacięty opór 
zbuntowanym więźniom, którzy it- 
siłowali przedostać się poza mury 
więzienia, 

W końcu po nadejściu posiłków 
władze z trudem zdołały sytuację 
opanować, 

W czasie szalejącej walki bun- 
townicy opanowali archiwum biu- 


mają, według mego projektu, być całkowicie oddane na usługi spłat |ra więziennego i spalili je. 


reparacyjnych. 


(Karykatura niemiecką), * 
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Nie 3-eia, lecz 4-fa międzynara: 


Kto owi obecnie walke rewolucyjna w Hiszpanii? 


Znowóż dochodzą nas wieści 
© powstaniu rewolucyjnem na 
półwyspie Pirenejskim, o po- 
nownej fali strejków, demon- 
stracji, starć z policją itd. Z do- 
tychczasowych urywkowych 
wiadomości niepodobna się z0- 
rjentować eo do powagi i nate 
żenia ruchu. Jasne jest tylko, 
że po dziś dzień nie ustaje wrze 
nie w kotle hiszpańskim, że po 
dziś dzień nie zdołała się usta- 
bilizować powstała na gruzach 
monarchji Alfonsa młoda repu- 
blika. Przeciwnie właśnie dziś 
coraz bardziej pogłębiają się, 
ujawniają konflikty socjalne 
przyciszone i przytłumione w 
dniach kwietniowych w obliczu 
wspólnego wroga. 

Co właściwie się dzieje w mło 
dej republice hiszpańskiej? Ja- 
kie procesy socjalne zachodzą 
w społeczeństwie hiszpańskiem, 
na jakiem tle rozgrywa się wal 
ka, której przyciszone i uryw- 
kowe oddźwięki dochodzą do 
nas za pośrednictwem depesz 
prasowych. 

Hiszpanja po dziś dzień jest 
krajem nawskroś agrarnym. — 
Przeszło 60 proc. mieszkańców 
to ludność wiejska. Do dziś pa- 
nują na wsi hiszpańskiej sto- 
sunki niemal feodalne. 90 proc. 
ziemi znajduje się w ręku wła- 
ścicieli ziemskich. Większość 
ludności wiejskiej to rohoiniey 
rolni lub arendarze, w najlep- 
szym zaś razie chłopi małorol- 
ni. — 

Z 50 miljonów hektarów zie- 


mi uprawnej 19 leży odłogiem, 
służąc właścicielom ziemskim, 
jako tereny myśliwskie lub pa- 
stwiska dla hodowli bydła, prze 
znaczonego na igrzyska byków. 

Przemysł znajduje się w sta- 
djum prymitywnem. Częściowo 
znajduje sie on w ręku obcego 
zagranicznego kapitału. Liczba 
robotników przemysłowych 
miejskich wynosi 2 miljony 
(wobec 4 milionów robotników 
rolnych), 

Dodajmy do tego potęgę ko- 
ścioła, straszliwa ciemnetę, a- 


i | nałfahetyzm, rządy dyktatorskie 


otwarte lub ukryte, a otrzyma- 
my obraz Hiszpanii za czasów 
Alfonsa.  Monarchja opierała 
się na potędze właścicieli ziem- 
skich, kościoła i posłusznej ar- 
mji. Po przeciwnej stronie ba- 
rykady w obozie republikań- 
skim znajdowała się reszta czy- 
li większość narodu — partje, 
prądy, kierunki o różnobarw- 
nych, często sprzecznych, dja- 
metralnie przeciwnych intere- 
sach socjalnych, i poglądach po- 
litycznych. Obok liberalnej bur 
żuazji — inteligencja pracują- 
ea, proletarjat miejski i wiejski 
chłopstwo małorolne, separaty- 
ści i autonomiśei katalońscy 
itd. Obok umiarkowanych libe- 
rałów, radykałowie, 
demokraci, komuniści, rewolu- 
cyjni syndykaliści. 

Osiem miesięcy rządów repu- 
blikańskich zawiodło nadzieje 
szerokieh mas ludowych. Chło- 
pi i proletarjat rolny domagał 


UDZEZEZZ ZEE DĘTE JE CEJ OPT PNE AERE 


Twardy Dunikowski 


Jeśliobrońcy będą obecni, pokaże jak się robi złoto 


PARYŻ, 23.1, — Wczoraj po po- 
łudniu inż. Dunikowski przeslucha 
ny został przez sędziego śledczego 
Qrdonneau, 

Wynik przesłuchania dotychczas 
nie jest znany; wiadomo tylko, że 
chodziło o uzyskanie informacji 
co do zniknięcia ampułki magne- 
tycznej, której brak stwierdzano 
przed kilku dniami, 

Dunikowski miał oświadczyć 
swym obrońcom, że skoro sprawa 
tezwolenia na uczestnictwe obroń: 


ców w doświadczeniu jego zostanie 
przychylnie załatwiona, to o ile 
maszyna pozostała dotychczas nie- 
naruszona, gotów jest wykonać 
bezzwłocznie demonstrację. 
Według ostatnich wiadomości 
sędzia śledczy  Ordonneau w 
swym referacie do prokuratora ge- 
neralnego miał oświadczyć, iż nie 
będzie się mieszał do zatargu, po- 
zostawiając rzeczeznawcom _ Spra- 
wę skłonienia Dunikowskiego do 
zademonstrowania wynalazku. 


55 tysiecy żydów z Polski 


mieszka obecnie w Palestynie 


Z Krakowa denoszą: 

W sali Starego Teatru odbyła 
się uroczysta akademia palestyń- 
ska, na której przemawiał znany 
działacz sjonistyczny i poeta Joffe 
z Jerozolimy. Mówca przedstawia- 
jąc stosunki palestyńskie, omówił 
następnie sytuację gospodarczą w 
poszczególnych ośrodkach kraju, 
W Palestynie zamieszkuje obecnie 


55,000 żydów z Polski. Warunki 
kolonizacyjne sa bardzo pomyślne. 
Przemysł i gospodarstwa rolne roz 
wijają się intensywnie. Mówca 
stwierdza jednakże, że wobec tych 
wielkich możliwości stosunkowo 
mało dotychczas zrobiono dla 
wzmożenia ruchu emigracyjnego 
do Palestyny. 


Przędzalmie w Imdjach 


strejkują solidarnie na znak protestu 


AHMEDABAD, 23.1, (PAT) — 
Wszystkie przędzalnie v okręgu w 
flości 70 są cd 2 dni zamknięte z 
powodu strejku członków stowa- 
rzyszenia robotników, o którem 
Gandhi powiedział w swoim czasie, 
że jest wzorem związku zawodowe- 
go dla calego świata, 

Jak się dowiaduje agencja Reu- 
tera, zgórą 70,000 pracowników 


sirejkuje w celu zaprotestowania 
przeciwko uwięzieniu sekretarzy 
organizacji na zasadzie zarządzeń, 
wydanych z racji nadzwyczajnych 
okoliczności. Policja z całego mia- 
sta jest skoncentrowana w okręgu, 


w którym znajdują się przędzalnie, | 
Naczelnik okręgu wydał zakaz u- |; 


rządzania zgromadzeń ij pochodów. 


socjalni - | 


się reformy rolnej, pragnął po- 
działu ziemi, wypienienia feo- 
dalizmu na wsi. Robotnicy miej 
sty domagali się wkroczenia na 
drogę socjalizacji, a przynaj- 
mniej wprowadzenia szerokie- 
go ustawodawstwa socjalnego i 
skutecznej walki z bezrobociem 
szeroki ogół ludności domagał 
się ponadto natychmiasiowego 
oddzielenia kościoła od pań- 
stwa, zeświecezenia szkolnietwa 
Tymezasem rząd republikański 
zamiast wkroczyć na drogę ra- 
dykalnych reform socjalnych 
ograniezał się do wprowadzenia 
urządzeń demokratycznych. — 

Stanowisko rządu wywołało 
niezadowolenie na wsi i wybu- 
chające raz po raz fale strejko- 
we w mieście, szczególnie w 


przemysłowym okręgu kataloń- 
skim. 

Wbrew przechwałkom 
komunistyczn. i 


pism 
balamutnym 


Po dymisji Brianda 


L AVa |: 
brać naszych praw 
odszkodowań! 


Cie damy sobie ode 
w sprawie 


rewohicyjno - 
syndykalistyczny, Idee marksi- 


informacjom części prasy infor- | ściślej mówiąc 
macyjnej (dla której rewolucjo- 
nista i komunista — to syno- 
nim, która wszędzie wietrzy u- 
krytą dłoń „kominternu*) strej 
ki i ruchawki rewolucyjne nie są 
ani kierowane ani inspirowane 
przez komunistów, juź z tej 
prostej przyczyny, że komuniści 
w Hiszpanji to „quantite negli- 
geable*. Partja komunistyczna 
rozbita jest na trzy wzajemnie 
zwalczające się grupki — stali- 


stowskie i socjal - demokwatycz- 
ne znalazły dość słaby posłuch 
wśród mas hiszpańskich. 
Bezpaństwowe społeczeństwo 
socjalistyczne, oparte na zasa- 
dzie szerokiej autonomji i fede- 
realizmu — oto cel syndykali- 
stów hiszpańskiek. Za środek 
zaś wiodący do realizacji owe- 
go cela uważają syndykaliści 
nie pracę na terenie parlamen- 
nistów, trockistów i komuni- | tu, ale walkę pozapariamentar- 
stów - federalistów. Ani jedna | ną, tak zwaną skcję bezpośred- 
ze wspomnianych grup nie po- nią (strejki, demonstracje) kie- 
siada właszego przedstawiciela | rowaną przez zwiazki zawodo- 
w parlamencie, i nie wywicra we (syndykaliści ustosunkowu- 
poważniejszego wpływu w ru-| ja się negatywnie do partji ja- 
chu zawedowym. ko środka walki robotniczej). 
Właściwą wyrazicielika rewo-| Dodajmy nawiasem, że C. N. 
lucyjnych nastrojów projetaria | T. jest częścią składowa między 
tu miejskiego i wiejskiego, fak-| narodówki syndykalistycznej, 
tyczna kłeróowniczką rucha re-| fok zwanej 1. A. A. (Internatio- 
wolucyinego jest organizacja re- nale Arbelter Association, z sic- 
wolucyjno - Syndykalłistyczna, | dzibą sekrełariału w Berlinie). 
tak zwana „C. N. T.“ „narodo-| występującej często pod mia- 
wa federaeja pracy*. (nem ezwartej międzynorodów- 
„CNT.“ to specyficznie hisz- | ki. 
pański ruch robotniczy, wyro-| A więe raczej pod znakiem 
sły na gruncie hiszpańskich wa | mięedzynarodówki Nr. 4, a nie 
runków socjalnych. Rewolucyj- | .kominternu*, nie międzynaro- 
no - syndykalistyczna teprja i| dówki trzeciej, toczy się walka 
praktyka odpowiada  qdługolet-| na półwyspie Pirenejskim. 
niej bojowej tradycji proletaria| Tuż ta ckoliczność przestrzec 
tu kiszpańskiego, powinna interpretatorów wypad 
Już w latach  sześćdziesią-|ków hiszpańskich praed snu- 
tych ubiegłego stulecia przeni- ciem zbyt daleko posuniętych 
kają do Hiszpanii idee anarchi- | analogji hiszpańszo- rosyjskich 
styczne Prudhona, Nieco późn. | przed szabionowem przenosze- 
w roku 1869 powstaje masowy | niem wzorów resyjskieh na 
ruch anarchistyczny, pozostają- | gruńt hiszpański, Pamiętać na- 
ty pod wplywem Bakunina, iecży nietylko o pewnych podo- 
W roku 1872, w chwili rez- | bieństwach w strukturze socjal- 
łamu w pierwszej międzynaro- | nej, ale i o odmienności mię: 
dówce wypowiada się sekcja | dzynarodówej sytuacji politycz 
hiszpańska (najliczniejsza część | nej, jskotcż o odmienności ide- 
skiadowa międzynarodówki) po | ologji nastawienia i dróg bojo- 
stronie Bakunina. Odłąd posia- | wych prołetarjału hiszpańskie 
da ruch robotniczy Hiszpanii | go i rosyjskiego. 
ehkarakter anarchistyczny ub 


ENCYKLOPEDIA ZYC COZENEGO 
kalendarz- Almanach 
TEET ŚĆ A 


„GŁOSU PORANNEGO “ 
CE A EEE E AS 


na rok 1932. 
WSZYSTKO DLA WSZYSTKICH na 304 stronach. 


cena 2- ZŁ. 


Prenumeratorzy nasi, którzy się zgło” 
szą bezpośrednio do naszej Admi- 
nistracji (ul. Piotrkowska 70) otrzy- 
mają Kalendarz-Almanach za zniżoną 

cenę Zł. 1.50 za egz. broszurowany. 
Z CC M ZE 


NIEZBĘDNY W KAŻDYM DOMU 


Wyciąć i przesłać jako druk; 


DO ACMINISTFACJI 


„GŁOSU FORANNEGC" 
w ŁODZI, PIOTRKOWSKA 70. 


Prosaę nadeslać-———-egz. Kal. Alm. 


Należność zł —-— przekazuję na 
P. K. O. Nr. 66155, 
Nazwisko z 


Adres —— 


P. Tad. Lechnicki 


nowy szef biura ekonomicznego 
przy prezydjum rady ministrów. 


Rygor 
w marynarce sowieckiej 


MOSKWA, 21.1. (PAT) Z Wła- 
dywostoku donoszą, że odbyła się 
tam w tych dniach rozprawa sądo- 
wa przeciwko załodze parowca 60- 
wieckiego „Terek”. Akt oskarżę- 
nia zarzuca załodze tego statku u 
padek dyscypliny wskutek czego 
nastąpiło kilka zajść Starszy me 
chanik, Wojo, oraz jego zastępca 
mechanik Jakowlew zostali skaza- 
mi na rozstrzelanie, Kapitan stat- 
ku, Postnikow, skazany został p^ 
10 lat, a jego pomocnik, Tkaczen: 
ko, ma 5 łat więzienia. 


| przyjacielem — to znaczy 


25 I. — „GŁOS PORANNY“ — 1932 


Los prześladuje fancerki 


Smutne fatum nowojorskich „Ziegfield— Girls" 


Dwadzieścia cztery młode, u- 
rocze buziaki, Dwadzieścia ezte 
ry gwiazdeczki największego 
musie - hall'u świata. Najpięk- 
niejsze, najbardziej urocze i u- 
talentowane tancerki, każda w 
innym typie, każda ponętna, 
(pożądana przez snobów i boga- 
|czy. Znać jedną z „ziegfieldek* 
należy już do szyku, być jej 
być 
już sławnym. To też, przy uro- 
| dzie „ziegfielddki* mają wszyst- 
ko, co można mieć za pienią- 
dze: klejnoty, samochody, fu- 
tra, Zdawałoby się — wybran- 
ki bogów. A jednak bogowie 
bywają zazdrośni i mściwi. To 
też nad uroczemi  tamcerkami 
ciąży jakieś fatum. Coraz czę- 
ściej zdarzają się ponure wy- 
padki, powodujące przedwczes- 
ną śmierć i smutny koniec. 


Serję takich wypadków roz- 
poczę!'a Allan King. Pogodna, 
miła, uczynna i wesoła, była je- 
dną z najbardziej lubianych ko- 
leżanek. Dobroduszna Allan 
miala jednak skłonność do ty- 
cia — rzecz niedopuszczalna w 
karjerze tancerki. Ażeby schud- 
nąć, używała coraz ostrzejszych 
środków, niszczacwch jej zdro- 
wie i nerwy. W czasie jednego 
z ataków nerwowych, wycień- 
czona i niepanująca nad sobą 
RE: 


W szponach 
Czerezwyczajki 


z a™ 


Dziś i dni następnych ! 


Potężny, emocjonujący dramat s życia dalekiej Półnoey 


EM W SIDŁACH ZDRAJCÓW EM 


'|wę? Faktem jest, 


—= odebra'a sobie życie. 

Flo- Len również sama po- 
łożyła kres swemu życiu, Za- 
kochana do szaleństwa w jedn. 
z polityków amerykańskich, 
wyczerpana nerwowo, ulegała 
atakom zazdrości coraz gwałto- 
wniejszym. Nie sposób było u- 
spokoić jej i uśmierzyć nieuza- 
sadnione podejrzenia. Kiedyś, 
w przystępie rozpaczy,  ma'a 
Flo- Len rzuciła się z dachu dra 
pacza nieba. 

Samobójstwo Peggy Davis by 
ło bardziej romamtyczne i ta- 
jemnicze. Kiedyś, kierując sa- 
ma autem. wjechała umyślnie 
w morze i znalazła w niem 
śmierć. Próżno biedzili się 
wszyscy nad przyczyną tego 
kroku. 

Cynthia Cambridge padła o- 
fiarą wypadku podczas swego 
pobytu w Londynie. W czasie 
porannej przejażdżki konnej w 
Hyde - Parku, klacz Cynthii 
przestraszyła się samochodu i 
poniosła, zrzucając Cynthię na 
ziemię tak nieszczęśliwie, że 
pod same koła samochodu. — 
Śmierć nastąpiła na miejscu. 

Najbardziej fatalny jednak 
dla tancerek  Ziegfielda jest 
ogień. Miałożby to być symho- 
lem ognia kinkietów, ognia suk 
cesów, ognia w oczach wielbi- 
cieli — tych wszystkich sztucz- 
nych ogni, pożerających stop- 
niowo ich zdrowie, urodę, sła- 


zginęły trzy tancerki: 
Dardy, Marion Day 
Welsh. 

Myrra Dardy, pełna radości 
życia urocza blondyneczka, zna 
lazła śmierć w plomieniach pod 
czas pożaru w Miami. Marion 
Day była poza teatrem skrom- 
ną i cichą panienką. Ideatem 
jej było szczęśce rodzinne w ma 
łym domku, który też sobie ku- 
piła za własne pieniądze. I 
pierwszej nocy, spędzonej pod 


opisujący arcysensacyjne przygody pogromcy bandytów w północnej Kanadsie 


W roli głównej: 
Nieustraszony 


FRANCIS BUSCHMAN 


i najzdolniejszy detektyw Ameryki PIES-WILK KLONDIKE 


Powieść sensacyjno-kryminalna „Głosu Porannego“ z dn. 25.1.1932 r. Nr.23 


A. CHRISTIE 


BŁĘKITNY KURIER 


Nagle zerwała się ze snu; nie 
miała pojęcia, jak dlugo spała. 
Rzut oka na zegarek przekonał 
ją, że zegarek ten stanął. Przy- 
kre uczucie niepokoju opanowa 
ło ją i wzrastało z minuty na 
minutę. Wreszcie podnios.a się, 
zarzuciła peniuar na ramiona i 
wyszła do kurytarza. Cały po- 
ciąg wydawał się być pograżo- 
ny w drzemkę. Katarzyna spu- 
ściłą okno i przez kilka minut 
wchłaniała orzeźwiające powie- 
trze nocy. Daremnie usiłowała 
opanować uczncie lęku. Wresz- 
cie zdecydowała się dojść do 
końca wagonu, by zapytać kon- 
duktora o godzinę i nastawić 
swój zegarek. Jednak miejsce 
konduktora było puste. Waha- 
ła się przez chwilę, poczem we- 
szła do następnego wagonu. — 


Rzuciła okiem wzdłuż słabo o- 
świetlonego kurytarza i ujrza- 
ła ku swemu zdumieniu, że 
przed przedzia.em jej przyja- 
ciólki stał jakiś mężczyzna z rę- 
ką na klamce. A może się my- 
tła? Może był to następny prze 


dział? Człowiek ten stał tam 
przez chwilę, odwrócony do 
niej tyłem. Jego postawa wyra- 
żała niepewność i wahanie. Na- 
stępnie odwrócił się powoli i 
wtedy Katarzyna poznała w nim 
mężczyznę, którego — spotka'a 
już dwa razy — na kurytarzu 
hotelu „Savoy“ i w biurze po- 
dróży Cooka. Po chwili męż- 
czyzną ten otworzył drzwi prze 
działu i wszedł, zasuwając drzwi 
za sobą. 


Jedna myśl lotem błyskawicy 
przemknęła przez mózg Katarzy 
ny. Może był to ten sam męż- 
czyzna, o którym mówiła pani 
w nurkowym płaszczu, mężczyz 
ną, do którego ona jechała? 

Ale już w następnej chwili 
Katarzyna zarzuciła tę roman- 
tyczną ideę. Prawdopodobnie 
myliła się; najpewniej nie był 
to wogóle przedział jej przyja- 
ciółki. 

Powróciła do swego wagonu. 
W pięć minut później pociąg 
zwolnił biegu. Dał się słyszeć 
przeciągły pełen skargi 


syk | 


automatycznego hamulca. Po 

chwili pociąg wjechał na głów- 

ny dworzec ljoński. 
ROZDZIAŁ XI. 


morderstwa! 


Gdy Katarzyna obudziła się 
nazajutrz rano, potoki słońca 
wlewały się przez ozno prze- 
działu. Udała się na śniadanie, 
ale nie spotkała nikogo ze 
swych nowych znajomych. — 
Gdy powróciła do swego prze- 
działu, służący, człowiek a zwi- 
sających wąsach i melancholij- 
nym wyrazie twarzy, sprzątał 
właśnie pościel. 

— Łaskawa pani ma szczę- 
ście — powiedział. — Słońce 
Świeci. Wielkie jest zawsze roz- 
czarowanie pasażerów, gdy 
przybywają na miejsce w po- 
chmurny poranek. 

— [I ja również byłabym bart- 
dzo rozczarowana! 

— Mamy trochę spóźnienia, 
proszę pani — ciągnął dalej słu 
żący. — Zawiadomię panią, gdy 
(będziemy się zbliżali do Nicei. 
| Katarzyna kiwnęła głową, u- 
siadła przy oknie, oczarowana 
krajobrazem, skąpanym w słoń 
ou. Palmy, soczysty lazur mo- 
rza i złociste mimozy wywiera- 
ły przemożne wrażenie na ko- 
bietę, która przez całe życie 
znała tylko ponura zimę angiel 


ską. "Poki 


Pierwszy raz w Łodzi! 


własnym dachem. zdarzył 
pożar, w którym zginęła. 

Wypadek Heleny Welsh był 
najbardziej niezwykły. Zginęła 
w ogniu na pełnym oceanie, 
Płynęła jachtem bogacza nowo- 
jorskiego,  Richmana, który 
miał ją poślubić, zerwawszy dla 
niej zaręczyny z Klarą Bow. Na 
jachcie wybuchł pożar, na He- 
lenie zatliły się suknie. Chcąc ją 
ratować, Richman wciągnał ją 
do wody i płynął obok niej, 
trzymając ją za włosy. Po wy- 
ciągnięciń z wody jednak oka- 


się 


zało się, że oparzenia Heleny 
Welsh są zbyt poważne, aby 
można było ją uratować. To, 


co przed chwilą było cialem jed 
nej z najpiękniejszych dziew- 
czyn świata, przedstawiało się 
jako niekształtna,  spuchnięta 
masa, Na drugi dzień Helena u- 
marta w nieludzkich cierpie- 
niach. 

I jeszcze jedna ofiara losu: 
Marion Robert. Żyje wprawdzie 
i nawet cieszy się dużym roz- 
glosem — była jednak poza na- 
wiasem  spoleczeństwa, jako 
przyjaciólka największego no- 
wojorskiego „gangster'a* i ban 
dyty — Jacka Diammonda. Za- 
kochana w nim do szaleństwa, 
porzuciła rodzinę, teatr, sławę, 
pieniądze. Towarzyszy!a mu we 
wszystkich najniebezpieczniej- 
szych wyprawach, dzielnie po- 


|siugiwała się nożem, a swym 
że w ogniu |czarem, obyciem towarzyskiem 

Myrra ji urodą pomagała bardzo w ro- 
i Helena | mantycznych i krwawych na- 


padach bandyckich. Mówiło się 
o niej dużo, wzbudzała zacieka 
wienie, ale i przesądny strach 
wśród swych dawnych koleża- 
nek, Za nie w świecie żadna 
już nie zbliżyłaby się do niej. 

Lęk przed złowrogiem fatum 
prześladującem od pewnego 
czasu „ziegfieldki* jest w nich 
mocno zakorzeniony. 

Hal, P, 


NAD 
PROGRAM: 


Gdy pociąg zatrzymał się w 
Cannes, Katarzyna wysiadła i 
orzechadzała się po peronie. By 
ta ciekawa, co robi pani w nur- 
zowym płaszczu. Ale firanki jej 
orzedziału były zasunięte; prze- 
dział stanowił pod tym wzglę- 
lem wyjątek w całym pociągu. 
Katarzynę zdziwiło to, a gdy 
wsiadła z powrotem do wago- 
nu spostrzegła, że firanki od 
strony kurytarza są również za- 
słonięte. Dama w nurkowym 
płaszczu nie należała widocznie 
do rannych ptaszków. 

Po chwili podszedł do niej 
służący i zawiadomił ją, że za 
kilka minut staną w Nicei. Ka- 
tarzyna podała mu napiwek; po 
dziękował, ale nie odchodził. Je 
go zachowanie wydało jej się 
dziwne. W pierwszej chwili Ka 
tarzyna sądziła, że nie jest za- 
dowolony z napiwku, ale już po 
chwili była przekonana, że 
chodzi o coś poważniejszego. 
Twarz służącego była pokryta 
chorobliwą bladością, a przy- 
tem drżał gn na całem ciele. Pa 
trzał na nią dziwnym - wzro- 
kiem. poczem nagle powiedział: 

— Łaskawa pani wybaczy, 
ale prawdopodobnie będzie pa- 
ni oczekiwana w Nicei na dwor 
cu? 

— Najpewniej. 
pan pyta? Ę 

Jednak służący potrząsnął je- 


Ale dlaczego 


Gerlich 


inżynier z Kilonji, skonstruował 
pocisk, posiadający trzy razy 
większą szybkość od istnieją- 
cych i przebijający wobec lego 
grube plyty pancerne czolgów, 


Pomoc dla bezro- 
hoinych w Paryżu 


PARYŻ, 23.1. (PAT) — Z ostat- 
niego Sprawozdania  paryskiega 
komitetu pomocy bezrobotnym wy 
nika, iż zgląaszającym się o pomot 
bezrobotnym wydawano w ostat- 
nich dniach około 1000 franków 
dziennie na obiady, chieb i nocleg, 
Od 11 do 18 stycznia r. b. komitet 
wydał przeszło 100 obiadów, zgórą 
2.000 funtów chleba i około 200 
noclegów. Od początku istnienia 
komitetu wydano 520 obiadów, 
8907 funtów chleba, 1056 nocle- 
gów oraz różnych pomęcy doraź- 
nych. Liczba zgłaszejących się co- 
dziennie © pomoc przekracza 300 
osób. Komitet wydał okoio 35,000 
franków, pochodzących z ofiarnoś- 
ci publicznej, 


Wielki podwśjny program ! 


Król humoru i śmiechu, niezrównany 


RAROLD LLOYD 


POLFKJ MIASTA POLSKIE 


Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 50 gr. 


Z wap arcydowcinne) 
p GMAO UPIORÓW 


Początek seansów o godz. 4-ej, 
w soboty i niedziele o godz. 12. 


dynie głową, mruknął coś, cze- 
go Katarzyna nie zrozumiała i 
oddalił się, by się pojawić zno- 
wu dopiero na dworcu w Nicei 
i wydać jej walizy przez okno. 

Katarzyna stała przez pewien 
czas opuszczona i samotna na 
peronie, ale niebawem podszedł 
do niej jakiś mlodzieniec i za- 
pytał, wahając się: 

— Panna Grey, czy tak? 

Katarzyna potakrięła; mło- 
dzieniec uśmiechnął się rozpro- 
mieniony i bąknął: 

— Jestem Chubby, mąż lady 
Tamplin. Może wymienia ona 
moje nazwisko w swoim liście. 
A może zapomniała. Czy mogę 
prosić o kwit bagażowy? Gdy 
po raz osłatni przyjechałem tu- 
taj, kwit mój gdzieś się zapa- 
dział i nie może pani sobie wy- 
obrazić, jak mi dokuczyli ci 
francuscy biurokraci. 

Katarzyna podała mu żądany 
kwit i właśnie zamierzała od- 
dalić się z nim razem, gdy jakiś 
bardzo uprzejmy g'os szepnął 
jej niemal do ucha: 

— Przepraszam na chwilecz- 
kę, łaskawa pani! 

Katarzyna odwróci'a się i uj 
rzała jakieś indywiduum, któ- 
re niepozorność swej postaci u- 
krywało pod obficie złoconym 
uniformem. Indywiuum oświad 
czyło: 

fd. e. a.) 


A 


Humor RK 


W 


RGB 


Pórwanie 
córki właściciela ogrodu zoolo- 
logicznego 


Wiadomości bieżące 
Zubożały płatnik 


podatkowy 


Swego czasu donosiliśmy, iż nis- 
jaki p. C. M. który zalega w po- 
datkach za lata 1927, 26, 29, 30 
31, na ogólną sumę zł, 2,022 gr. 
36, zwrócił się do magistratu z 
propozycją, aby ten zakupywał w 
jego firmie wyroby skórzane na ra 
chunek zaległości podatkowych, 
gdyż w przeciwnym razie, jest 
bliski bankructwa. 

Wobec różnego komentowania 
nazwy firmy w związku z powyż- 
szymi inicjałami, komunikujemy, 
iż jest to firma C. Messner, przy 
ul. Nawrot. (p) 


Ofiara sirejku 
tramwajarzy 


W dniu wczorażżzym przed po-, 
sesją nr. 74 przy ul. Piotrkowskiej 
dostał się pod koła przejeżdżają- 
cego auta 9-letni Kazimierz Ja- 
nicki, zamieszkały przy ul. Żerom 
skiego 95. Janicki uległ kilku ra- 
nom tłuczonym glowy. 

Wezwany lekarz miejskiego po 
gotowia ratunkowego po udziele- 
miu pomocy malcowi Przewiózł go 
w stanie osłabionym do mieszka- 
nia rodziców. 

Sprawca wypadku 
łał zbiec. (p) 


Fatalny Upauek 
podczas zabawy 


W dniu wczorajszym w koryta- 
tzu domu nr. 7 przy ul. Nowo-Za- 
rzewskiej zabawiała się grupka 
dzieci W pewnym momencie 5- 
letni Longin Kowalski, syn bez- 
robotnego, zostajl pehtięty przez 
swego rówieśnika tak nieszczęśli- 
wie, że padając uległ złamaniu 
lewego uda. 

Wezwany lekarz miejskiego po 
gotowia ratunkowego po udziele- 
niu pierwszeż pomocy, przewiózł 
chłopca w stanie osłabionym do 
szpitala dziecięcego Anny Marji 
przy ul. Rokicińskiej. (p) 


Woene dyżury antek 


Dziś w nocy dyżurują następi- 
face apteki: Suke. M, Kasperkie- 
wicza (Zgierska 54); Suke, J. Sit- 
kiewicza (Kopernika 26); J. Zun- 
delewicza (Piotrkowska 25); W. 


szofer zdo- 
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" Upadłość Banku Ziemi Kaliskiej 


Mtecjomarjusze domagają się pociąśnięcia | 


dyrekcji do «dpowiedzialności 


Na odbyłem zebraniu akcjo- 
narjuszów Banku Ziemi Kali- 
skiej w Kaliszu w sprawie za- 
wieszenia wypłat przez wspo- 
mniamy bamk, podniesiono sze- 
reg zarzułów przeciwko wla- 
dzom, które przez swą nieurol- 
ną gospodarkę posławiły w nad 
zwyczaj ciężkiej sytuacji znacz 
ną ilość klijentów. 


Ustalono, że suma zagrożo- 
nych wkładów wynosi prze 


szlo dwa miljony złotych. 
Podczas gorącej dyskusji m 

in. stwierdzono, że w swoim 

czasie zwracał władzom banko- 


wym uwagę na nieracjonalna | 


gospodarkę rewident komisa- 


rjatu bankowego ministerstwa 


Bank jednak zignoro: cje poniósł poważne straty. 
Okazało się również, że ku- 
pitał akcyjny okazał się w po- 


skarbu. 
wał te przestrogi. 

Dalej okazało się, że urzę: 
dnik oddziału banku w Słupcy 
pope'nił defraudację na 70.000| stały zaangażowane 
zł i zbiegł, zaś bank wdając się| wej nieruchomości i kredytach 
w bardzo ryzykowne tranzak-| niepłynnych. 


Wkońcu zebrani uchwalili, 
aby rada nadzorcza banku zwo 
łała jaknajprędzej nadzwyczaj: 
ne zgromadzenie akcjonarju- 
szów, na którem wybrana zo- 
stanie komisja do zbadania go- 
spodarki banku i pociągnięcia 
do odpowiedzialności winnych. 


Dr. med. 


JÓŻE! LUDIC 


chirurg ortopeda 


Południowa 9 
przyjm: 3—4£, telef. 1838-17. 


Należy zaznączyć, iż wskutek 


mi Kaliskiej szereg lódzkich 
firm poniósł wielkie straty. (p) 


Siedem. radjostacji 


roznosi imię Polski po wszystkich zakątkach świata 


(r) Ze wszystkich wynalazków 
ostatniej ddy, najszybciej przy- 
ięło się bodaj radjo. Po kilku la- 
tach dzialalności towarzystw radjo 
wych w poszczególnych państwach 
liczy świat 70,000,000 słuchaczów, 
którzy korzystają z programów 
1110 stacji nadawczych. 

Radjotonja polska dysponująca 
dzisiaj siedmioma stacjami nadaw- 
czemi i szczycząca się najsilniej- 
szą, jak dotychczas stacją nadaw- 
czą Światą w Warszawie, zdobyja 
sobie zagranicą ogromną ilość przy 
jaciół i zwolenników. 

Rezultaty tej propagandy radjo 
wej na terenie zagranicznym osiąg 
nięte w Stositnitowo krótkim cza- 
sie, są ogromne. 

Codzienna poczta 
|do „Polskiego Radja? w Warsza- 
wie i Katowicach przynosi dużą 
ilość listów od słuchaczów zagra- 
nicznych, którzy donoszą, iż stale 
słuchają centralnej stacji polskiej 


Trudności z podatkiem 


świadczeń wojskowych 


Kto nie będzie płacić 

Na mocy rozporządzenia rady 
ministrów z dn. 24 sierpnia 1931 
roku o podatku wojskowym, zwol- 
nieni są od tego obowiązku utrzy- 
mywani kosztem gminy, uznani za 
zupelnie niezdolnych do służby 
wojskowej, a zarazem do pracy fi 


zycznej lub umysłowej, pozatem 
ci którzy w czasie mobilizacji 
«wstąpili ochotniczo do ' wojska. 


Nadto w poszczególnym roku po- 
datkowym zwolnieni są od obo- 
wiązku opłacania podatku ci, któ- 
szy w danym roku podatkowym 
odbywali ćwiczenia wojskowe lub 
służbę wojskową oraz ci, którzy 
zarejestrowani są, jako bezrobotni 
w PUPP. 

U08O5DBAAG6868668886G68688 


Prywatne 


Pogotowie Lekarskie 


zielona 6. Telefon: 


12-333 


| Udziela doraźnej pomocy lekar- 


Sokolewicza i W. Szata 7 AK skiej we wszelkich wypadkach 
19); M. Lipca (Piotrkowska 193); |naglych o każdej porze dnia i 
A. Rychtera i B. Łobody (11 Listo |nocy Lekarska pomoce akusze- 
pada 86). 


ryjno- PR 


napływająca. 


s 
a. 


i, że stacja warszawska jest jedną | Vzynarodowym, rezultaty koncer- 
z nielicznych zagranicznych stacji, | tów międzyrarodowych i odczytów 
które programy można bez trudu | propagandowych nadawanych w 
odbierać w różnych zakątkach | językach obcych. 

Europy i nietylko Europy. Gios siedmiu polskich rozgłośni, 

Listy od obcych oddalonych nie |to głos propagujący codziennie 
raz o tysiące kilometrów przyja- 
cłół wskazują, że autorzy ich dzię 
ki ślichaniu -programów polskich 
stacji nadowczych uczą się geo- 
grafji i historji Polski, 

Już żaden z nich adresując list 
do Warszawy czy Katowic nie 
upłasuje miast tych np. w Rosji 
lab Niemczech jak to, niestety, 
często jeszcze niedawno się 7da- 
rzało. 

Listów tych przychodzi mnó- 
stwo, a na każdym z nich widnieje 
bez błędu napisany adres — War- 
SZRWA. 

Są to rezultaty codziennych au- 
dycji polskich rozgłośni, rezultaty 
zapowiedzi speakerów polskich sta 
cji rozbrzmiewające w eterze mię- 


polskość w eterze międzynarodo- | 8 
najsil- |£ 


; Maan hac „LUNY” 


wym, głos słyszany dzięki 
niejszej w świecie polskiej stacji 

nadawczej Przez koty procent 
70,000,000 rzeszy słuchaczów świa 
ji 


wych. 

15,25 Audycja -dlù nauczycieli 
muzyki w szkołach ogólnokształcą 
cych. 

16,10 Płyty xramolonowe. 

16,20 Kurs elementarny 
francuskiego. 

16,40 Płyty gramofonowe. 

17,10 „Polska po powstaniu 
styczniowem”. 

17.85 Muzyka lekka z kawiatni. 

20,00 Feljeton muzyczny pt. „Ro 
mantyzm w muzyce XIX wieku”. 

20,15 Transmisja z teatru No- 
wości w Warszawie operetki „Czat 
walca” — Oskara Straussa. W 


języka 


Zachodzą również wątpliwości o- 
becnie podczas sporządzania spi- 
sów płatników podatku wojskowe: | przerwach: operetki feljeton p. 
g9, które będą przesiane wydzia- | grrońiczska pt. „Cygańskie włóczę 
łowi finansowemu i izbie skarbo- aj”: saab 
wej, czy podlegają cpodatkowaniu | 23,00 Muzyka taneczna. 


jedyni żywiciele, zwolnieni z woj- x ; 
ska, jak również nadiiczbowi. AUDYCJE ZAGRANICZNE 
HeilSberg (276) 


Jak się dowiadujemy, sprawa ta| 21.00 Tria na 
będzie w najbliższej przyszłości 
wyjaśniona w drodze rozporządze- 
nia władz centralnych, na mocy 
którego zarówno jedyni żywiciele, 
jak i nadliczbowi będą obowiązani 
do płacenia podatku pomimo zali- 
czenia ich do kategorii A. 


ZEBRANIE BIBLIOTEKARZY 
ŁÓDZKICH, 


W ezwartek, dnia 28 stycz- 
nia, o godzinie 8 wieczorem, od- 
będzie się w lokalu Bibljoteki 
Publicznej (Andrzeja 14), nad- 
zwyczajne walne zebranie człon 
ków Koła łódzkiego związku 
bibliotekarzy połskich, w celu 
omówienia sprawy  ustosunko- 
wania się do faktu redukcji 


aaas AJ maaa. 


owie fikcją. Obce kapitały zo- |Ę 
w banko- |] 


zawieszenia wyplat Banku Zie- |W 


przez magistrat sił bibliotekar- 
skich w miejskich wypożyczal- 
niach książek dla dzieci i mło- 
SAE = ZEN 


„Kongres [aŃCZY” 


i Lijana Harvey w swojej cza- 
, rującej urodzie 
| Henri Garat w swej tryskają- 
Q cej raduścią młodości 
| Lil Dagover w swćj kuszącej 
piękności 
Armand Bernard w swej 
żywiołowej wesołości 


to w życiu bywa, 
to się przeżywa 
tylko jedyny, jeden yazın 


co usłyszymy dziś przez radjo? 


12,19 Muzyka z plyt gramofono- |z fortepianem Beethovena, Blume- 


va i Goepfarta. 

Kalundborg (1153) 

21,10 Utwory Nielsena (Suita, 
Koncert na klarnet z  orkiestr4, 
Symłonja G-moll)., 

Londyn (261) i Daventry (1554) 

22,40 Muzyką kameralna (Kwai 
tety smyczkowe van Dierena i Ds- 
liusa, Pieśni Warlocka). 

Bukareszt (394) 

20,30 Utwory solowe na harfe. 

21,15 Sonata na altówkę z forte 
vianem Brahmsa. 

Bero-Miinster (459) 


20,00 Koncert (Symfonja A-dur 
Mendelssohna, Koncert wioloncze- 
iowy Dworzaka, Suita baletowa 
Regera). 

Budapeszt (550) 

19,45 Koncert (Brandenbvrski 


koncert Bacha, Symfonja D-dur 
Mozarta, Szkice węgierskie Barto- 


instrumenty dęte tka, „Les Preludes” Lisza), 


U ua Ossendowskiego 


— Co to bądzie, Marysiu? Pro fesor pisze mi, że zastrzelił wielo» 


ryba! 


Theodora Dreisera. 


Nr. 25 


Taal, mayka | niaka 


TEATR MIEJSKI 

Dziś i w środę ściągajaca dzięki 
swemu przedniemu humorowi tlu- 
my łodzian wesoła, egzotyczna 
komedja Arnolda i Bacha „Królew 
ski film”. 

W pełnych próbach pod reżyse- 
rją dyr. K. Borowskiego „Pan 
Geldhab” Al. Fredry oraz „Mam 
łat dwadzieścia sześć”. 

TEATR KAMERALNY 

Dziś i w środę w dalszym cią- 
gu oryginalna, satyryczna. kome- 
dja Brunona Franka „Burza w 
szklance wody”. 

Jutro po cenach znacznie zni- 
żonych gwóżdź sezonu — „Hau 
Hau” z Michałem Zniczem. 

Wkrótee wchodzi na afisz sztu- 
ka St. Kiedrzyńskiego „Czwarty 
do bridża” w reżyserji J. Wal- 


„ dena. 


„BOMBA? 

„Ta Bomba pięknie gral” — tak 
brzmi nazwa, obecnej, wielkiej re- 
wji teatru „Bomha”.  Stwierdzić 
musimy, że „Bomba” istotnie har- 
dzo pięknie gra. Zespół artystycz- 
- ny „Bomby” znakomicie wywiązu- 
je się ze swego zadania. Dyrekcja 
„Bomby”, dbając o wygody swych 
bywalców, porozumiała się z przed 
siębiorstwami autobusowemi, dzię- 
ki czemu publiczność, po każdem 
przedstowieniu, ma do dyspozycji 
attobi 

Dziś «wn przedstawienia: o go- 
dzinie 8.15 i 10.15. 

Przedsprzedaż biletów 
się w biurze podróży 
(Piotrkowska 65). 
MASKARADA STOW. „RODZINA 


dbywa 
rbis” 


POLICYJNA” 
Stowarzyzenie „Rodzina Poli- 
cyjna” koło Łódź — miasto urzą- 


dza w dniu 6 lutego r. b. w gali 
filharmonji przy ul. Narntowicza 
nr. 18, wielką maskaradę p. m 
„Pożegnanie karnawału”, dochód 
z której przeznaczony jest na 
rzecz sierot i wdów po zabitych ji 
zmarłych policjantacn. 

Zrozumiałe zainteresowanie bu- 
dzi wzmiankowana maskarada w 
naszem społeczeństwie, w obronis 
którego, nie bacząc na swe Szczę- 
ście rodzinne, ojcowie j mężowie 
jako policjanci, w trudnej walce a 
wewnętrznym wrogiem poświęcili 
życie. 

Bilety na maskaradę, która zapo 
wada się bardzo świetnie, naby- 
wać można w świetlicy „Rodziny 
Policyjnej” przy nl. Gdańskiej 29, 
parter, drugie drzwi, codziennie w 
godzinach od 18 do 20. 

Początek maskarady o godz. 22, 
Przygrywać będą dwie orkiestry, 
Bufet na miejscu. 


Fakty 


25. I — „GŁOS PORANNY“ —- 1932 


osel Lieberman w Łodzi 


na uroczystościach dziesiecioletniego jubileuszu N.S. P.P. 


dztałaczy Bundu, Poalej Sjonu, specjalnie przybył z Warszawy 


W dniu wczorajszym przybył 
do naszego miasta b. więzień 
hrseski poseł Herman Lieber- 
man, Przyjazd posła Licherma- 
na do naszego miasta pozosta- 
je w związku z uroczystym ob- 
chodem 10-lecia niemieckiej s0- 
cjalistycznej partji pracy, któ- 
ra zaprosiła go na wczorajszą 
akademję w filharmonji. 

Na spotkanie gościa wyje- 
chali do Koluszek przedstawi- 
ciele specjalnie zawiązanego ko 
mitetu przyjęcia, w skład któ- 
rego weszli delegaci O. K. R. P. 
P. §. i N. S. P. P. w Łodzi. Po- 
nieważ władze bezpieczeństwa 
przypuszczały, iż na dworcu 
dojść może do jakiejś demon- 
stracji, policja obstawiła gęsto 
dworzec Fabryczny. Około 
godz. 2-ej po poł. dworzec Fa- 
bryczny zapelnił się czionkami 
PPS. i NSPP. Komitet przyję- 
cia sprawił jednak wszystkim 
oczekującym niespodziankę, 
gdyż na stacji w Koluszkach po 
stanowiono, abv pos. Lieber- 
man odbył dalszą podróż do 
Łedzi samochodem. 

Pos. Lieberman przyjechał 
do naszego miasta szosą brze- 
zińską i natychmiast udał się 
do mieszkania prez. Ziemięckie 
go. u którego zamieszkał. 


Przed rowpoczeciem akade- 
mji w sali filharmonji na ul. 
Narutowicza poczęły gromadzić 
się tHłumy ludzi. O godz. 4 min. 
16 salą filharmonji bvła już wy 


polniona do ostatniego miej- 
sca. 
Estrada odświętnie nprzybra- 
na czerwonymi sztandarami 
NŚSPP. i girlandami. W głębi 
estrady widnieje godła państwo 
we: bia'y orzeł. Wśród obec- 
nych widzieliśmy wiceprez. Ka 
palskiego, prezesa rady miej- 
skiej Holegrebera, wielu rad- 
nych, pos. Szczerkowskiego, 


i innych. Wśród ogólnego ocze- 
kiwania wchodzi na salę owa- 
cyjnie wiłany oklaskami i o- 
krzykami poseł Lieberman w 
towarzystwie prezydenta Zie- 
mięckiego i posła ZŻerbego. Zaj- 


na uroczystość niemieckich s0- 
cjalistów. 

Po odśpiewaniu marsyljanki 
przez chór, przewodniczący N. 
S. P. P, w Łodzi b. pos. Kro- 
nig otwiera akademję, witając 


mują oni miejsca w honorowej|w serdecznych słowach przyby- 


loży. Obok b, więźnia brzeskie- 
go siada następnie przywódca 
Bundu p. Alter, który również 


Dźwiekowy kino-teatr 


APOLLO 


Bziś premiera? 
Nowa wersja dźwiękowa ! 


wielkiego filmu osnutego podług powieści 
Victora Hugo p. t. 


| 


W roli głównej wielki mistrz znaki niezrównany 
Lon chaney 


Początek codz. o g. 4. w sob. i niedziele o g. 12 


Strejk w przemyśle keffonowym 


Aresztowanie mówcy komunistycznego po przemówieniu na wiecu 


W dniu wczorajszym odbył się 
w sali Angielskiej przy AL I Ma- 
ja 2, wiec robotników przemysłu 
trykociarskiego, kottonowego i sił 
pomocniczych. 


Tematem obrad była sprawa za- 
warcia z przemysłowcami umowy 
zbiorowej, cennika płac oraz kwe- 
stja obniżenia w ostatnich czasach 
robotnikom płac o 30 proc. 


Po wypowiedzeniu się mówców 
nastąpiła dyskusja, po której ze- 
brani jednogłośnie postanowili 
proklamować z dniem dzisiejszym 


Spesób na kryzys 


Uczeni, politycy i ekoónomi- 
ści podobno biedza się nad roz 
wiązaniem kryzysu i uszczęśli- 
wieniem ludzkości. Bardzo pro 
sty sposób wynalazło zato kil- 
ku pomysłowych ludzi: trzeba 
sprawić sobie amulet, niczawod 
nie przynoszący szczęście i 
sprawa jest załatwiona. Jeżeli 
dotychczas nie wszyscy jesz- 
cze są zadowoleni ze swego lo- 
su, to dlatego tylko, że nie 
wszyscy jeszcze mają odpowied 
nie amulety, Bo i tulaj jest spe 
ejalizacja: inny talizman jest 
od powodzenia w miłości, a in- 
ny od bogactwa. 

Powie kłoś może. że takie 
rzeczy dzieją się chyba gdzieś 
po głuchych wsiach kresowych, 
gdzie szkarlatynę leczy się od- 
warem z kości nietoperza i no- 
si na piersiach w woreczku za: 
suszona żabe. Nie podobnego! 
Handel amulelami rozwija się 
wraz z wróżbiarstwem w wiel- 
kich miastach i stolicach i pań- 
stwo nasze 


tym względem monopolu. 

W jednem z najpoczytniej- 
szych pism paryskich czytamy 
ogłoszenie: 

„Małżeństwo — Bogactwo — 
Dzieci — Zaszczyty — Diugo- 
wieczność! Wszystkie te dobro- 
dziejstwa zawarte są symbolicz 
nie w chińskich słowach Fu - 
Yu, kamień przynoszący szczę- 
ście. Dzięki zwięrzeniom*pew- 
nego mędrca chińskiego udało 
się nam pozyskać sekret tego 
talizmanu. który od 4.000 lat 
przyciąga szczęście”, 

Dalej okazuje się, że taliz- 
man teñ oprawny w srebro — 
kosztuje 65 franków, w złoto — 
150 franków. Objaśnienia co 
do właściwości talizmąnu 
bezpłatnie. 


a m w mm mm 


To we Francji. A u nas? — 
Nie zostajemy pod tym wzglę- 
dem w tyle, Może tylko skala 
jest Iroszkę miźsza, przysłoso- 
wama do uboższej klijenteli, nie 


strejk wszystkich rohotników prze 
mysłu 'trykociarskiego, kottonowe 
go i sił pomocniczych. 


Następnie zebrani w uchwalonej 
rezolucji wyrazili uznanie dla strej 
ku tramwajarzy łódzkich i posta- 
nawiaja strejk ich w dostępny pra 
wem: sposób popierać aż do całko- 
witego zwycięstwa, 


Dalej w rezolucji zebrani robot- 
nicy przemysłu trykociarskiego i 
kottonowego postanawiają upoważ 
nić zarząd związku dzianego, aby 
zwrócił się do zarządów związków 


w srebro i złoto. Sprzedawcy 
amuletów tworzą solidarną kli- 
kę z pewtym od'amem zawodo- 
wych wróżek i wróżbitów. 
Skromna dwuz!ołowa wróżba, 
której klijentela rekrutuje się 
przeważnie z pośród służących, 


doradza Jagusi lub Marysi re-|- 


cepte na szczęście, 


— Panienka w jakim miesią- 
cu urodzona? 


— W lipeu. 


— Gorący miesiąc... To z te- 
go w pannie krew burzy się. 
Musawo trzeba jej dać. uspoko- 
jenie. To przez to kawalery na 
pannę patrzeć nie chcą. Bur- 
sztyn panienka musi nosić na 
czerwonym jedwabnymi sznu- 
roczku i przy samem cie 
by był, dotykał się. 

— Ja mam bursztyny... 


— Nic nie warte, moja pa- 
nienko. To musi być towar od- 
powiedzialny, do tej sprawy 
przeznaczenie mający. O wscho 
dzie słońca znaleziony, lewą Te- 
ka podniesiony i poza siebie w 
tył przerzucony. 


— 0 Jezu! 


wcale nie ma pod | kupującej amuletów oprawnych | wezmę?! 


ROC. O I A ME DE O ZO O ZA MA KOD. RAR TĄWA 1 Z A DĄZ Z 


skąd ja takiego | bład garby ma. Jak pani 


włbkienniczych, celem poparcia 
akcji strejkowej tramwajarzy i try 
kociarzy oraz kottontarzy przez po 
rzucenie pracy w labrykach. 
Wkońcu zebrania zabrał głos 
jeden z więcej agresywnych komu- 
nistów, który po wyjściu z sali 


angielskiej został aresztowany 
przez funkcjonarjuszy policji poli- 
tycznej. 


Aresztowany został przewieziony 
do aresztu przy urzędzie śledczym, 
gdzie podał się za Oskara Benke, 
zamieszkałego przy ul. Piotrkow- 
skiej 307. (p) 


— Ja znam człowieka, co 
takie ma i pannie sprzeda. Tyl- 
ko nikomu nie mówić, bo ‘to 
sekret. Odrazu w pannie prze- 
znaczenie odmieni się i kawale- 
ra panna musowo znajdzie, do 
ożenku. 

Oczywiście na każdy miesiąc 


znajdzie się jakiś odpowiedni 
kamień słosownie do plane- 
ty”... 


Na Starem mieście, gdzie 
sprzedaje się wszystko, co so- 
bie tylko można wyobrazić, są 
specjaliści, ć wyczuwający in- 
stynktem podatną ofiarę. W 
bramie jednego z domów odby- 
wają się tajemnicze tranzakcje. 

— Paniusia może loterję trzy 


le, że- | ma? 


— Albo ĉo? — pyta nieufnie 
paniusia. 

-—— Wschodni amulet, w lote- 
rji szczęście przynosi. Kawałek 
zęba wielbłądziego... Za jedne 
50 groszy! 

— ldź pan z tem 
twem! Dlaczego to ma 
nieść szczęście? 

— Wiadomo dlaczego: wiel- 
nie 
checsz — fo nie trzeba, klo in- 


pasknwdz- 
przy- 


lych gości. Kiedy pos. Kronig 
witał pos. Liehermana zebrani 
wznieśli okrzyk na jego cześć. 
Pos. Lieberman wstaje w loży i 
dziękuje za owację głębokim u 
kłonem. 

Po przemówieniu okoliczno- 
ściowem pos. Kroniga, głos za- 
brał prez. Ziemięcki. Powitał 
on NSPP. w imieniu wszyst- 
kich socjalistów, pracujących 
na tereńie samorządu oraz ży- 
czył organizacji, aby szeregi. 

Następnie przemawiał r. Al- 
ter, witając akademje w imie- 
niu Bundu. Radny Alter wygło- 
sił dłuższe przemówienie o sy- 
tuacji politycznej i ekonomicz: 
nej klasy robotniczej, krytyku- 
jąc obecny system rządowy i 
jego kierowników. Przemówie- 
nie swe r. Alter zakończył o- 
krzykiem na cześć  NSPP. 

Wśród długotrwałych okła- 
sków na mównicę wszedł poseł 
Lieberman. W świetnie skon- 
struowanej mowie pos. Lieber- 
man omówił cele niemieckich 
socjalistów i polskich, akcentu- 
jac _ dosadnie konieczność 
współdziałania. 

Wkońcu zabrali jeszcze głos 
pb. Kronig i Zerbe, poczem aka 
demję w podniosłym nastroju 
zamknięto i zebrani rozeszli 
się spokojnie do domów. 

Wieczorem odbył się w loka 
lu NSPP, bankieł, w którym 
wziął udział pos. Li an. 

W dniu dzisiejszym pos. Lie 
berman opuści nasze miasto, 

G. 


REICHER 


Speojalista chorób skórnych 
i wenerycznych 
leczenie djatermją I elektrotarapja 
POŁUDNIOWA 28 
tel. 201-93 


Od 8—11 rano i od 5—8 w. 
W niedziele od 9—1 


ny wygra 3 

Paniusia odchodzi, ale waha 
się. A nuż naprawdę wygra? 
50 groszy można zaryzykować. 
Było nie było! 

— Kawałek sznurka wisielca 
— niedrogo — złotóweczkę. — 
Szczęście dla całego domu. 

Stara cyganka, wróżąca na 
poczekaniu z zatłuszezonych 
kart, sprzedaje kawałki starego 
i mocno nieapetycznego pierni- 
ka. — 

— Jeżeli pannę kawaler opu- 
ścił, trzeba się ukłuć i krwi ka- 
peczkę do piernika utoczyć, Po 
tem dać mu zjeść. Jak do pan- 
ny potem nie wróci, to niech 
rys tu, na miejscu, szlag tra: 
il — 

— Ale!— będzie jadł 
świństwo! 

— To już panny w tem gło- 
WS. 

I placa zgrzanemi w garści, 
ciężko zapracowanemi miedzia- 
kami. 

Ale właściwie — czy tak wiel 
ka jest różnica pomiędzy pro- 


takie 


biematycznym zębem  wielbłą- 
dzim. a kamieniem Fu - Yu za 
150 franków?.. 

H, Nal, 


GLOS SPORTOWY 
Pierwszy mecz polskich hokeistów 


asi reprezentanci przegrywają w Bostonie 3:4 


Dwa zwycięstwa 


„Czarnych“ w Rumunji 


CZERNIOWCE, 24.1. (PAT) — 
Wczoraj odbyło się tu spotkanie 
hokejowe mięjlzy drużyną „Czar-| BOSTON, 24 I, Odbył się tu 
nych” ze Lwowa, którzy pokonali | mecz pomiędzy polską drużyną 
rumuńską drużynę „Dragosz Vo- | hokejową a Bostońskim klu- 
da” w stosunku 7:0, a w niedzielę | hem hokejowym z wynikiem 
pokonali „Czarni? miejscową dru-|3:4 ną korzyść hostończyków. 
żynę „Makabi” w stosunku 10:1. |Mecz wykazał wysoką klasę pol 

kiej drużyny -olimpijskiej. Cho 


ta - S 
EMA TES R a A 
w Zanasac - m SĘ 


przez cały czas meczu gra by- 
z z ; |a wyrównana a decydująca dla 
W dniu WIOLA MLY w as gospodarzy bramka padla do- 
tzu zapaśniczym, który się od- 
był w sali Sokoła, 


piero na 30 sekund przed koń- 
zwyciężyła | cem meczu. 
- Unja w stosunku 10:4. Sędzio- 
wał p. Szudziński. 


W pierwszej tercji pierwsza 
bramka pad'a dla drużyny pol- 

Walne Zebran.e 
P. Zw. Plywackiego 


skiej przez Sabińskiego. Bostoń 
Na walnem zebraniu polskiego 


związku pływackiego, które odby- 
ło się w dniu wczorajszym w Kra- 
kowie prezesem został wybrany 
marsz, Połakiewicz, zaś  wicepr. 
pp. Semadeni i Radin. 


Łódź Lwów 10:6 

W meczu  międzymiastowym, 
który odbył się w niedzielę we 
Lwowie w obecności 5 tysięcy wi- 
dzów, reprezentacja Łodzi pokc« 
nała pewnie zespół Lwowa w sto- 


Paddock nie może 
sunku 10:6, Wynik krzywdzi Łódź, 
startować w Los Angeles gdyż Frank zasłużył na wygraną, 


Amerykański związek lekkoatle |a Klimczak przynajmniej na remis. 
tyczny powziął decyzję niedopusz- | Poszczególne wałki dały wyni- 
czenia rekordzisty świata Charlesa | Ki następujące: 

Paddocka do igrzysk olimpijskich | Waga muszą: Romanow (L) — 
ze względu na rzekome zarzuty za | Pietrzyński. Zwycięża na punkty 
wodostwa.+ Paddock, jak wiadomo, |iepszy Pietrzyński. Waga kogucia: 
występował w szeregu filmów spor | Adamczuk (L) — Bitzer I. Zwycię- 
towych, za co otrzymywał wysokie ża w 1 m. 30 sek. Bitzer przez 
honorarja. Niewątpliwie nie było- |F- 0. Waga piórkowa: Bogner (L) 
by to wystarczyło do dyskwaliti. | — Frank. Walka nierozstrzygnię- 
kacji Paddocka wobec liberalnych | t2- Waga lekka: Kołodziej (L) — 
pojęć o amatorstwie w Ameryce, | Klimczak, Klimezak już w pierw- 


lecz Paddock wdał się jeszcze w | SZej rundzie wybił sobie rękę. Zwy , 


dyskusję prasową ze związkiem, | C'ęstwo niesłusznie przyznano Ko- 
eo spowodowało tak. surową decy- | 'odziejowi. Waga półśr.: Edelman 
zję nunji lekkoatletycznej. (L) — Seweryniak, Zwyciężył 


iw jada o Duky Seweryniak, W. 


Dr. med. 
Niewiażski 
S. Niewiażski 
Specjalista ehorób skórnych | Jak już donosiliśmy pierw 
Menerycznych i moczopleiowych szy mecz warszawskiej druży 


elektroterapja, diatermja, bada- 
nie i i wydzielin 
Andrzeja 5. telef. 159-40 


ny hokejowej ZASS. z Makabi 
|rozegrany na lodowisku w He- 
|lenowie, zakończył się zywycię 


Przyjmuje od 8—11 i 5—9 w. stwem drużyny stołecznej w 
w niedziele i święta od 9—4 | stosumku 6:0 (3:0, 2:0, 1:0) 
Oddzielna poczekalnia dla paś W drugim dniu, to znaczy 


ROR WR FA 
P.T. Publiczności! 
POLECAMY 
BEZKONKURENCYJNY REPERTUAR 
DZWIĘKOWEGO KINA 


„Capitol” 


Berja najwybitniejszych arcy- 
dzieł filmowych, które ukażą się 
wkrótce na naszym ekranie: 


Wielkomiejskie Ulice 


Dramat erotyczno'salonowy., 
Reż. Mamouliana. 
Obsada: Gary Cooper, 
Sylwia Sydney, Paul Lukas 


ON i JEGO SIOSTRA 


Niezrównany król humoru 
VLASTA BURIAN słynny „O. 
K. Feldmarszałek* oraz roz- 
koszna i miła ANNY ONDRA 
w swym najnowszym, pełnym 

humoru dźwiękowcu czeskim. 
RE a a 


wczoraj, zespół gości warszaw 
skich zmierzył swe siły z Unia- 
nem. W meczu tym ZASS, oka 
zał się o wiele szybszym, tech- 
nicznie lepiej wyszkolonym, a 
nadewszystko technika jazdy 
dawałą mu pewną przewagę 
nad łodzianami. Również i w 
tych zawodach goście stołeczni 
po ostrej lecz fair grze odnieśli 
zas'użone zwycięstwo 1:0, zd»- 
bywając zwycięski punkt w 
pierwszej tercji. Mecz odbył się 
również w Helenawie. 


Ł. K. S. — TRYUMF. 
W tym samym czasie na Śliz- 


Majestatpyczne piękno i urok dżungli 
z jej mieszkańcami i zwierzyną opie 
wa arcydzieło w wersji polskiej 


AFRYKA MÓWI 


Smutne świadectwo cywilizacji i kul 
tury Nowego Świata, Dla wywołania 
dreszczu zgrozy, realisatorzy tego 
filmu poświęcili życie człowieka — 

murzyna. > 


Dalszy ciąg repertuaru w ju 
trzejszym numerze. 


czycy zdołali wyrównać dopie- 
ro pod koniec drugiej tercji. 
Trzecia tercja była najbar- 
dziej interesująca. Drużyna bo- 
stońska zdobywa drugą bram- 


kę, poczem Sabiński wkrótce 
wyrównuje. Następnie bostoń- 
czyk Liddal zdobywa trzecią 


bramkę. wyrównuje niebawem 
znowu Nowak. 

Zdawało się już, że mecz za- 
kończy się remisowym reznlta- 
tem, jednak tuż przed samym 
końcem  bostończyk Mahoney 


strzela czwartą i decydującą 
bramkę. oh 
Z drużyny polskiej najbar- 


średnia: Latoska (L) — Stah! TI, 
Wytik nierozstrzygnięty, W. pót- 
ciężka: Gross (L) Włodarski, 
Zwyciężył Gross na punkty, Wa- 
ga ciężka: Cyba (L) Stibbe, 
Najładaiejszą walka dnia. Zwycię 
Żył na punkty Stibbe, 

Sędziował w ringu kpt. 
fWarszawa). 


IKP -- Jordan 10:6 


„W dniu wczorajszym odbył się 
w cyrku warszawskim mecz bok- 
serski między łódzką drużyną IKP 
i nowoutworzonym klubem Jorda- 
sem, w którym zasłużone zwycię- 
stwo odnieśli łodzianie, Poszcze- 
góląe wyniki były następujące: 
Urkiewicz pokonał na punkty 
Graczyka (IKP). Rochman (W) 
przegrał na punkty do Spodenkie- 
wiczą (IKP). Anders przegrał na 
punkty do Zielińskiego (IKP). Bi- 
rencwajg (J) zwycięża Banasiaka 
(IKP) na punkty. Wysocki prze- 


Baran 


Drugie zwyciestwo ŻASS-u 


Wysokocyfrowa porażka Tryumfu 


gawce Ł. K. S. odbyły się za- 
wedy o mistrzostwo łodzi w 
hokeju pomiędzy drużynami Ł, 
K. S. i Tryumfu. Ponieważ dru- 
żyna Tryumfu nie stawiła się 
na czas do gry przeto sędzia 
odgwizdał walkower na ko- 
rzyść Ł. K: S; 

Nastepnie odbyło się towarzy 
skie spotkanie w którem Ł, K. 
S. odniósł wysokocyfrowe zwy 
cięstwo 8:0. Zwycięzcy przez ca 
lv czas mieli zdecydowaną 
przewagę nad przeciwnikiem, 
uzyskując bramki ze strzałów 
Króla i Linki (po 3) oraz Zate- 
skiego (2). Sędziował p. Laufer 

Obecnie tabela mistrzostw 
hokejowych Łodzi przedstawia 


się następująco: 

1. fu KS; 6 3 Tit 

2. Union 4 8 1532 

8. Tryumf 28 7:8 

4. Strzelecki < 3 p 
5 Makabi — 2 1:16 


pełniący służbę na linji Londyn — Afryka Południowa, pomieścić 


może 36 pasażerów, 


ATOM MTT 


dziej podobali się publiczności 
bramkarz Stogowski oraz Sabiń 
ski isSokołowski. Podkreślić na 
leży, że trzecią bramkę dla dru 
żyny polskiej zdobył Nowak. 
Bramki Sabińskiego padły z da 
brych podań  Krygiera, Wi- 
dzów 7.000. Polacy witami byli 
entuzjastycznie. 


Zaznaczyć należy, iż pewne 
usprawiedliwienie należy się 
polskiej drużynie reprezenta- 


cyjnej choćby już z tego wzglę 
du, że w czasie podróży dała 
jej się mocno we znaki morska 
choroba, która znacznie wy- 
czerpała zawodników, 


Dwa zwycięstwa bokserów łódzkich 


grał do Garncarka (IKP) na punk- 
ty. Garbarz przegrał na punkty 
do Chmielewskiego (IKP). Kłodas 
(IKP) uzyskał Punkty w. o. z po- 
wodu braku przeciwnika i w wa- 
dze ciężkiej Finn zwyciężyt przez 
k. o. w drugiej rundzie Stahla II 
(IKP). 

Najładniejszą walką było spot- 
kanie Garbarz — Chmielewski. Sę- 
dziował p. Ermanowicz. 


e kocich cc] 


RTT 


Łodź, dnia 25 styc 


SEAT TTT 


nia 1932 r. 


Mecze hokejowe 
w kraju 


W dniu wczorajszym odby: 
ły się w kraju następujące me- 
cze: 

W Krakowie: Kraków -~ 
Lwów 1:1 (0:1, 0:0, 1:0). Bram- 
kę dla Krakowa zdobył Głogow 
ski, dła Lwowa — Stworzeński 


We Lwowie: Lwów — Śląsk 
4:0 (2:0, 1:0, 1:0). Bramki dla 
Lwowa zdobyli: Hemmerling 2, 
Czesławski i Srebrzyński po 1, 

W Warszawie: Polonia —a 
Marymont 3:0, AZS. — Skrą 
5:1, Warszawianka —- Makabi 
3:0 


Maferski wyjechał 
do Ameryki 


Dowiadujemy się, łż doskonałe- 
mu hokeiście Materskiemu udało 
się odroczyć termin służby wojska 
wej, wobec czego wyjechał już do 
Ameryki, gdzie zasili reprezenta- 
cję Polski, 


Konkursy higpiczne 
w Zakopanem 


W zawodach konnych w Zako» 
panem nagrodę im. ks. Sanguszkł 
zdobył por. Dabskt-Nehring przed 
por. Wilczkiewiczem i Bilińskim. 


w koszykówce 


nie dorównuje Łodzi w siatkówce 


Czwórmecz gier sportowych z u- 
działem warszawskiej Polonii, któ- 
ry się odbył w Sobotę w sali Nie- 
mieckiego Gimnazjum wykazał 5. 
wysoką formę gości w koszyków- 
ce męskiej i żeńskiej, natomiast 
w siatkówce zespoły łódzkie 
odniosły zdecydowane zwycięstwa. 

Wyniki poszczególnych spot- 


„|kań były następujące: 


Siątkówka żeńska: HKS — Po- 
lonja 30:17 (15:8). 

Siatkówka męska:  Absoiwenci 
— Polonja 30:19 (11:15). W pier- 
wszej połowie prowadzi Polonja, 
lecz w drugiej popelnia szereg Wię 
dów, co umiejętnie wyzyskują 
Absolwenci. 


Koszykówka żeńsxa: Polonja — 
IKP 17:14 (5:12), W pierwszej po- 
lowie łodzianki grają doskonale, 
Polonja ma znaczną przewagę 
Punkty zdobyły: dla Polonji — 0- 
lesińska 6, Chmurzyńska 6, Szmid- 
tówna 3, Olczakówną 2. Dla IKP 

Grnszczyńska i Nowakowska po 
6, Rusówna 2. 


Koszykówka męska: Polonja — 
Tryumf 21:15 (1i:9). Polonja góro 
wala techniką i zgraniem, Punkty 
zdobyli: Gregolaitis 8, Zgliński 7, 
Tomczyk 6, dla Tryumfu: Nieuman 


6, Pile 5, Stenke i Gels'er po 2, 
Sędzinyysii pn. X ACZ, 
Lityr 


Finały mistrzostw junisró w 


W niedzielę przed południem od 
były się w sali ŁTSG finałowe 
walki mistrzostw juniorów, które 
przyniosły następujące wyniki; 

Waga musza: Wojciechowski 
(Geyer) zwycięża na punkty Lie- 
bermana (B. Kochba), 

Waga kogucia: Michalak  (Zje- 
dneczene) zwycięża na pumkty Sie- 
rugę IKP), 

Waga Piórkowa: Woźniakowski 
(Geyer) zwycięża przez techniczne 
k. o. Krumma (Geyer). 

Waga lekka: Szczeciński (IKP) 
zwycięża na punkty Taborka 
(1KP). 


Waga półśrednia (Baranowski 


| o o dn E 


Największy samolot angielski 


(Union) zwycięża na punkty Czy 
żykawskiego (IKP). 
Waga średnia: 
zwycięża na 
(Zjednoczone). 


Polscy narciarza 
w bake Placid 


LAKE PLACID, 24.1. — Przy: 
była tu dziś polską, drużyna nar- 
ciarska, składająca się z 5 zawod. 
ników pod przewodnictwem wice 
prezesa polskiego związku narciam 
skiego, inż. Wpyniewicza, 


Garik (Geyer) 
punkty  Bystrego 


w 

nS 
NSA UKM A 
DO JEKLAM GAZE. TOWYCH, 
PROJEEKTÓW, CENNIKÓW i tp. 


SZKICE, RYSUNKI I RETUSZE 
WYKONYWA WYTWORNIA KLISZ 


„POLIGRAFJA” 


ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 101. TEL. 157 -68. 


Posade 


łatwo znadzie ten, kto ukończy 
kurs buchalterji pod kierownic 
twem rutynowanego pedagoga 
Specjalny kurs buchalterji ban 
kowej i techniki biurowej. Ki- 
lińskiego 60, mieszk. 61. 1223 


IDODDOUODOOCOCOCOGODOGOO 
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I-szy dźwiękowy 
Kino-Teatr w Lodzi 


SPLENDID 


ul. Narutowicza 20. 
D a E TN 


Dźwiękowe 


Granad-iimo 


Ostaimie dmi? 


me seansów o zka 4 "ER poł, 


Dżwiękowe 
ud 


= 
£3 pa 
3 © 
ga dają doskonały koncert gry w 
= gt 
E 8 Szampański humor. 
EE 


cowe £ 


Najwspanialsza para aktorów ekranu JEAWETTA 
MC. DONALD i VICTOR MG. LAGLEN 


miljonerów, reż, AŁFREDA WERKERA p. t. 


Słowicny śpiew. Przepych wystawy i strojów. Nadprogram: Tygodnik doni Foxa, Polski dodatek, ilustrująey 
. 4-ej, w soboty, niedziele i święta o godz, 12-ej. 


życie i pracę Związku Narodowego Poiaków w Ameryce, 
i pees : p İRA WESTERN ELECTRIC, 


NA PORANKI CENY MIEJSC ZNIŻONE. 


4-ty tydzień rəkordo- 


W rolach gł.: 


Dla Anaie ceny aboh zniżone! 


25.1 — „GŁOS PORANNY" — 


filmie, obrazującym obyczaje 


powodzenia! 


Piai o g. 


Pogorzelska, Dymsza, Krukowski, 
wikia i in. Bilety ulg. i passe-partout bezwzgi. nieważne. Bia młodzieży dozwolone ! 


AR a 
> Da 


1932 


Początek seansów o 
APARAT 


4 As Be 


GMYWK_ MIN ZDZ T NO ARTSTIC ZWZ DI TZLNC 


3oniasterowie 


Rekordowa obsada ról głównych: Marja Bogda, Adam Brodzisz, Eugenjusz Bodo, Zula Popgorzelska, Stefan Jaracz, 
w sono; niedziele i święta poranki od g. 12 w poł, 


Ceny na wszystkie miejsca znacznie zniżone 
e „Wani, Ułani, chlopcy malowani" 


Frenkiel, Walter, Chavsau, Sko- 


TR EBU TATO 


CASINO 


Dziś i dni następnych I 


Dźwiękowy Kina -lealr 


„GAPITOL” 


dż i dni następnych! 


Dziś i dni 


w 
o 


ag 


Valjean a „Nędzników” 


Wielki i 
genialny 


W roli niewidomej kwiaciarki, pelna czaru i uroku WIRGINIA CHEZ 
Mimo wysokich kosztów fiimu, ceny miejsc normalne! 


raz niesapomniany Jean Gabriel 
Gabrio. 


charlie Chaplin 


MARIE B 


Fascynująca treść! 
dźwiękowa. 


Niebywała gra aktorów! 


artysta, reżyser 
i kompozytor 
areydzieła: p, t 


Wiełkf sukces filmu polskiego. 


EEE. 


Konstantynopolu — 


W roli posła Francuskiego w 
rasowy 
Niebywąła wystawa!-— Nadprogram: Komedja 
Pocz. o 4, w sob. i święta o 12. Na poranki wszystkie miejsca po 50 gr.i1 zł. 


Pełna pasji dramatycznej tragedja 


dwuch sprzecznych żywiołów, Konflikt dwuch płci, dwuch środawisk 
i dwuch odmiennych warstw cywilizacyjnych. 


Krystyna Ankgłezóńwna i Mieczysław Cybulski 


Specjalnie skomponowana ilustr. mutyczna prof. Jana Maklakiewicza 
Nadprogram: Tygodnik dźwiękowy Paramountu, 
Pocz. o g. 4.30, 6, 8 i 10, w sob. i niedz. o 12 w poł. Passe-Partout 
i bilety ulgowe oraz wolne wejśgła nieważne do odwołania, 


W rolach głównych: 


Pierwsze arcydzieło produkcji francuskiej na rok 1932, 100-proc. film dźwiękowy w wersji Francuskiej wzdług popularnej powieści Claude Farrara 


Cziowiek, który zab 


Reżyserji znakomitego KURTA BERNHARDA. 
roli głównej: najpiękniejsza aktorka Francji 


Fascynujący dramat miłosny, na tle 
a przeżyć pięknej kobiety, tyranizowa- 


nej przez jej męża... 


Jean Amgelo 


Swiata Wielkiego Miasta 


żegna serdecznie swych wielbicieli swym ostatnim filmem, który się adbil głośnem echem entuzjazmu na całym świecie. 


ILL. 


Początek w dni powsz. o 4,30, w sob. i niedz. o 12, 
PSNID | BEL E NMZTZKAKZZONNENECEEWEZAKOME 


Obrady piłkarskiego par 


entu 


_ Kluby fabryczne wykluczono z Ł. Z. 0. P. N-u -- Wybory nowych władz 
Prezesem ponownie obrano p. Konopke 


Mało było powodów ku te: 
mu, ażeby przypuszcząć, iż 
sprawozdawcze doroczne wal- 
ne zgromadzenie Łódzkiego ©- 
kręgowego związku piłki noż- 
nej było takie, jakiego w rze- 


czywistości byliśmy świadka- 
mi. 
Pewne zastrzeżenia,  wzbu- 


dzać mógł tylko wniosek złożo 
ny przez robotnicze kluby spor 
tewe, domagający się wykreśle 
nia z listy członków ŁZOPN. 
klubów fabrycznych, inne na- 
tomiast sprawy nie przewidy- 
wały trudności w obradach 
łódzkiego parlamentu piłkar. 
skiego. Tymczasem, wbrew 
przewidywaniom, już od pierw 
szej chwili zapanowała na sali 
obrad podniecona atmosfera. 
Rozpoczęło się od wyboru prze 
wodniczącego zebrania. Dwie 
wyłonione kandydatury pp. 
Krachulca i Kalenbecha zostaly 
wycofane.  Sięgnięto po in- 
nych, lecz spotkano się z odma 
wą. Z konieczności pozostała 
do wyboru kandydatura p. Kra 
chulca. Zdecydował się on przy 
jąć ostatecznie przewodnictwo 
walnego zgromadzenia, 

Od pierwszej chwili wszyst- 
ko szło jak po grudzie. Wresz- 
cie po długich perypełjach do- 
konano wyboru przewodniczą- 
cego i przystąpiono do uchwale 
nia porządku dziennego, Lecz i 
tu sprawa nie poszła zbyt ła- 
two. Zgoszono szereg popra 
wèk, a najistotniejszą z nich 
było przeniesienie wniosku kłu 
bów robotniczych. domagają- 
cych się wykreślenia z listy 
członków LZOPN, klubów fab- 
rycznych, przed punkt, przewi- 


wybory do zarządu, 
Wniosek ten  _moływowano 
tem, że ewentualny udział w 
głosowaniu klubów fabrycz- 
nych, o ile one zostaną z łu Z. 
O. P. N, wykreślone, może mieć 
pewien wpływ na wybory no- 
wego zarządu, Wniosek ten 
przyjęto i wreszcie przystąpia- 
ro do właściwych obrad. Wszy 
stko to łącznie z wielce unie- 
punktualnem rozpoczęciem wal 
nego zgromadzenia trwało dość 
długo; dopiero po dwu godzi- 
nach doczekano się pierwszego 
sprawozdania, złożonego w 
imieniu ustępującego zarządu 
przez prezesa p. Koropkę. 

Sprawozdanie to była ireści- 
we, obejmowało caloksztalt 
działalności byłych zwierz- 
chnich władz ŁZOPN., od- 
zwierciadlało pracę dokonaną 
przez zarząd i nie spotka:o się 
z poważnicjszą „krytyką. Gorzej 
przedstawiała się dyskusja nad |? 
sprawozdaniem byłego wydzia- 
łu gier i dyscypliny. Pod adre- 
sem tej instytucji wysunięto ca 
ły szereg dość poważnych 
mniej lub więcej uzasadnio- 
nych zarzutów. Poruszono naj- 
aktualniejsze sprawy, jak: pa- 
miętny walkower meczu PTC— 
Turyści w Pabjanicach, pobicie 
sędziego na boisku WKS. po 
meczu Turyści — WKS, „cie- 
raną plamę“, jak nazwano w 
sprawozdaniu zatarg pamiętny, 
wynikły pod sam koniec mi- 
strzostw pomiędzy ŁTSG. i Ha- 
koahem, wreszcię sensacyjną a= 
ferę w Kaliszu, w której za- 
mieszane były eziery kluby z 
Prosną i Kaliskin K.$. na 
czele. 


dujący 


We wszystkich sprawozda- 
niach podkreślono harmonijną 
współpracę ŁZOPN. z OKS, 
życzliwy stosunek prasy do pił 
karstwa i t. p, zadając w ten 
sposób oficjalnie kłam krążą- 
eym na ten temat nieuzasadnio 
nym pogłoskom. 


Dyskusja nad sprawozdania- 
mi zabrała wiele czasu. Mimo 


calego szeregu zarzutów, wysu- | 


wanych przez przedstawicieli 
poszczególnych klubów pod a- 
dresem zarządu, ostateeznie u- 
dzielono mu 
Świadczyć to może tylko o tem, 
że kluby występowały z preten 
sjami tylko dlatego, ażeby przy 
szie władze unikały nieodpo- 
wiednich pociagnięć, ażeby kry 
tyka ich była wskazówką, jak 
w przyszłości w podobnych 
sprawach postępować należy. 

Z kolei przystąpiono do roz- 
patrzenia wniosków klubów, 
między któremi również zde- 
cydowano i o losie klubów fąb- 
rycznych. Wniosek ten uzyska! 
nadspodziewanie przygniatają- 
cą większość,  Wypowiedziało 
się za nim 707 głosów, przy 
sprzeciwie 159%, Wytoczeno ca- 
ły szereg argumentów, które 
słarał się zbić przedstawiciel 
Zjednoczonych p. Kordasz. Wy 
siłki te nie osiągnęły jednak 
skutku. Argumenty wniosko- 
daweów były zbyt silne i prze- 
konywujące. 

Losy klubów fabrycznych zo- 
stały w ten sposób przesądzo- 
ne. Zarzuty szerzenia przez, 
mièi profesjonalizmu zdołały 
przekonačt delegatów. Wyklu- 
czony je ze związku, 


absolużorjum., | 


Z dalszych ważniejszych uchwał 
zapadłych na walnem zgromadze- 
ia zanotować należy odrzucenie 
wniosku o pozostawienie w klasie 
A pabjanickiej Burzy i Kaliskiego 
K. S. oraz anulowanie, mimo sprze 
ciwu zarządu nałażonej na Ha- 
koah grzywny w wysokości 250 zł. 


Ostatni wniosek był powodem 
niemilego zgrzytu. Chodziło nia- 


nowicie o drugi wniosek Iiakoahu, 
domagający się niezaliczania w ta 
beli mistrzowsskiej zdobytych i 
straconych punktów w spotkaniu z 
rezerwa ligową ŁKS. Za wnio- 
skiem tym wypowiedziała się pew 
na większość nie stanowiąca jed- 
nakowoż większości kwalifikacyj- 
nej. Ponieważ w poprzedniem gło- 
sowaniu zaliczano głosy wstrzymu 
jące się, jako głosy oddane za da 
rym wnioskiem walne zgromadza- | £ 
rie dążyło do zastosowania tej sa- 
miej miarki i w tym wypadku. jed- 
nak niestety, przewodniczacy prze 
ję lei się tomu, co pee sda" 


przez jednego % członków 


walo złożenie volum separatum 
prezy: 
djnm i ziożenie wniosku a votum 
nieniności przewodniczącomu wal- 
nggo zgranadzęniaa " Opróżnione 
miejsce zajął p. Polecki, pod prze- 
wodnictwem którego obrady poto- 


czyły się już szybko 1 sprawnie 
naprzód. 
Wybory nowych wladz daly na- 


stępujący wynik: prezesem obrano 
ponownie p. Konopkę, wicepreza- 
sami zostali p, Głakawski i Dow- 
bór, sekretarzem ponownie p. inż. 
W ajnberg, skarbnikiem ponownie 
p. Wasiak, członkowie „pp. Rabino- 
wicz i Polecki. _ Przewodniczący 
wydziału gier i dyscypliny p. Ka 
lenbach, członkowie pp. Prancman, 
Kaufman, Frydman, Klepkarczyk, 


Lore r, Surowiecki, Gruszczyński, 
£kibiński, 
Tak zakończyły się obrady wal 


nego zebrania ŁZOPNŃ już 
następnego o godz. 11. 


dnia 


TERMOMETRY 


MAKSYMALNE 


KĄPIELOWE 
ŚCIENNE 


ZAOKIENNE 


w wielkim wyborze po cenach przystępnych. 


TERMOMETRY POKOJOWE OD ZŁ. 1.20 polecu 


ISTN. OD 1894 R 


Magazyn Optyczny SZYMGH URBAGH, Sp. 70.0. 


PIOTRKOWSKA 33 


TELEF. 222-23 


Dźwiękowe K'no-Teatry 


ODEON 


Przejazd 2 


Dźwiękowy Kino-Teatr 


CORSO” 
9 


Zielona 2 | 4 


Początek w dni powsz. o 4-ej 
W soboty, niedz. i święta o 12-ej 


„SANATO” 


Lakład Położniczo - (hirargiczny 
Ogrodowa 10, tel. 213-57 
lili klasa 
Oddział 
połośniczo-ginokologiozny 

Dr. med. Sz. Figerowa 

Dr. Reitler Kurjańska 

Dr. med. J. Baum 

Dr. med. W. Hychner 

Cena porodu na II kl. wraz 
z zabiegami 200 zł. 


Opieka nad dzieckiem 
Dr. med. J. Polakow 


Oddsiał ahirurgiczny | 


Dr. med. M. Kantor, 
gods. przyjąć 1—3 pp. 


Dr. mad, 


HELLER 


Specjalista chorób skór- 
nych i wenerycznych 
UL NAWROT 2 
TELEFON 179-89 
Emiyjmaje do 10 r. i od 4—8 wite 
w niedsielię of iI—2 po południn 
Dla pań spec. od godz. 4—5 pp. 


Dr. med. 


jadokier$ki 


Stomatolog-chirurg 
choroby ząbów, szczęk, dzą: 
seł, podniebienia, jązyka i td. 


regulacja zębów 
Renigen elektroierapła 
Qydynuje 3—7 7837 


PIOTRKOWSKA 164 Tal 144-20 


Doktór 


WOŁKOWYSKI 


ana 4, tel. 216-90 
Ceglelnie chorób akórnyoh 
i wenerycenych. 
leczenie djatermją 
i elektroterabsją 
(lampą kwarcową) 
Byzyjmuje od 9—2 i od 5—9, 
w niedziele i świąta ad 0—l. 
Dla pań ud 6 do 6 po poł. 
ońdałelna poczekalnia, 


DLA CHĘTNYCH PRACY NIE 
MA BEZROBOCIA! 

Każdy może kilkaset złotych 
miesięcznie zarobić sprzedając na- 
sze bardzo pokupne artykuły gu- 
mowe domowego użytku. Klijente- 
la nasza zasilana będzie stale inne 
mi patertowanemi nowościami, 
Żądajcie prospektów. Firmą Krain 


. > r Sy 16 
i Fesser, Katowice, Kochanowski: | 
1935—5 | 


go Nr. 4. 


Prenumerata 


40qgroszp z prsesv 


miesięczna 


Rękopisów redakcja nie zwraca. 


Bedaktor: Eugeniusz Kronman. 


LAUREL i HARDY 


w filmie p. t ZA KRATAMI 


„Głosu Porannego" ze SESTIEN do- 
datkami wynosi w Łodzi z.. 4,69, za odnoszenie — 
"a nocztew> w krer 


= (AM ź 
sA b. kę = 
2 2) 

y z Là 4 
ść > 


[ Po 20 gr. 


CUKIERNIK Z, GOMOLKŚNIEGO : 


PRZEJAZD 1. TEL. 133- Ta 1 i 20% 87 


Eag enio A OPRTY ns KAT EAT TOT 


— 7? 


25. I — „GŁOS PORANNY“ — 1932 Nr. 25 


OSTATNIE DNI! 


Poraz pierwszy w Lodzi? 


Pieśń Irubadurai 


„, Z płomiennym Hiszpanem 


DON JOSE MOJICA 
MONA MARIS. 


WODEWIL 


Główna 1 


którego wspaniały tenor 
olśni wszystkich oraz 


W roli głównej: 


brawurowy JONN WAYNE, 


MaRGaner CHURCHILI 
i znany już dobrze Pu- 


bliczności, przekomiczny El Brendel 


Gigantyezny epos z dziejów kolonizacji Ameryki l 

Potężna legenda marszu pionerów przed 100 laty! 

Walka z żywiołem i krwiożerczymi Indjanami! 

PIĘKNO I GROZA! POTĘGA! REALIZM! 

UWAGA: Ceny miejsc na I-szy seans znacznie zniżonel 
„ Sala należycie ogrzana i wentylowana, 


Dziś i dni następnych! monumentalny film p. t. | 


M 


NAD PROGRAM: AKTUALNOŚCI FILMOWE 
POESWECWITZIĘK 


ORTOPEDYSTA- KONSTRUKTOR 


wykonywa wszelkie prace, wchodzące w zakres 
ortopedji: sziuczne ręce, nogi, aparaty ortoped. 
wszelkich systemów, gorsety na skrzywienie 
kręgosłupa, wkłady ortopedvczne na- płaską 
stopę (platfus) z kompozycji aluminjowej i z ma- 
sy. aparaty własnego wynalazku na krótsze 
nogi, zastępujące obuwie na korku (można na 
nie wkładać normalne pantofelki). Pasy rup- 
turowe i brzuszne. 


Pracownia ortopedyczna 


fózei Rosenberg 


Kilińskiego 112, tel. 111-35. 
Przyjmuje od 9—12 i 3—7, a w soboty do 3 pp. 
Solidnym i odpowiedzialnym udziela się kredytu. 


PURADNIA 


HLIEROLOGICZI! 


Lekarzy-specjalistów 
Zawadzka 1 
TEL. 205-88 
czynna od 8 rano do 9 wiecz. 
11— 1 1 przyjmuje 
2— 8 ) kobieta—lekarz 
w niedzielęiświęta od 9—2 pp, 
ieczanie chorób 
wanerycznych i skórnych 


PORADA 3 Zt. 


Dr. med. 


M LUBICZ 


specjalista chorób skórnych, wa- 
nerycznych i moczopłciow,ch 


«eśicimiama 4 
powrócił 


telefon 141-32 
Przyjmuje od g. 8—10, 12—92, 5—8 w, 


EF ong W niedziele i święta od 9—11. 
ae Y 
ò Ś 


KILINSKIEGO 178 
Dziś poraz ostatni! 
Największe arcydz. „wszystkich czasów! 
Najokropniejsza wizja wszechświato- 
wej wojny w  realistycznem ujęciu 
w/g słynnej lipesi Remarque'a 
Wstrząsający dramat, ilustrtjący z je- 


dnej strony patrjotyzm, Zz drugiej zaś 
zwyrodnienie i ba R niewin- 


la Zachodzie tez zmian 


Niezapomniany (Bulba) Wolhaim, 
Lewis Ayres, John Wray i inni. 
Początek seansów: w dni powsasdnie 
o g. 4, w soboty, niedziele t święta 
o g. 2. Ostatni seans o godzinie 9.15. 
Na pierwszy seans wszystkie miejsca 
po 60 gr. 

Następny program: „Upiór w opc. War 

rze“ W roli gó, Lon LLK i 24 


KUPLY 


ENTE ASE 
swoje towary 


W „GŁOSIE PORANNYM” 


nie znają 


Dla pań oddzielna poczekalnia. 


OEE 
4 Oz rg 


ay 


S A 4 E 
SET DO 7 TRAFNE r DJAGY 
3 5 a 


PRÓR 


Dr. med. 


L. NITECKI 


Specjalista chorób skórnych, wena. 
rycznych I moczopłciowych 


Nawrot 32 tel. 213-18 


przzjmujo od 8—10 r. i od 4 — 8 w, 
w niedziele i świąta od 9—12 w poł. 
Dla pań oddzielna poczekalnią, 


NAJLEPSZE CIASTKA 


poleca zmnie' szenia 


ADEGtóW © 


ESEA 


PTET M TUER ETSE E EE 
ZERO KAC: S GRY EE nie 2 


imrajm iti li M 


Zielona 10, tel. 122-12 


Zapisy kandydatek przyjmuje sekretarjat Gimnazjum 
do dn. 29 b. m. włącznie w godzinach szkolnych. 


DYREKCJA 


E= DIANA“ | 


UL. ZAMOJSKIEGO, TEL. 489. 


POD ZARZ. D-RONEJ ABRUTINOWEJ 


ME" | 
Komfortowa willa. Centralne ogrzewanie. 
Bieżąca ciepła 1 zimna woda w pokojach. 
Słoneczna weranda. Wykwintna kuchnia — 
na żądanie djetatyczna. Ceny znliżone. 
REDZIE ZETOR EDCZY RERZ BCE R A WKDOZAZE IE 
Informacji udziela d-rowa Abrutinowa w Zakopanem -J 


ZAŁATWIA SZYBKO, 
TANIO, DOKŁADNIE 


BIURO „IRENIT” 


PIOTRKOWSKA 89 Tel. 223-38 


„Diana“. 


Ugioszeń: a; 


bez zastrzeżenia miejsca 50 grs 
(str. 10 szpalt) 12 gr. Drobne 15 gr. sa wyraz, najmniejsze ogłoszenie zł. 1.50, Poszukiwanie pracy 10 gr. za wy: 


l-sza strona 2 zł; 
redakcyjnym zł. 1.50; w tekście: z zastrseżeniem miejsca na stronie od 3 do 7 włącznie 60 gr. 


za wiersz wiersz milimetrowy 1-szpaltowy (strona 5 szpalt): Reklamy tekstem 


nadezłane od strony 8-ej do końca tekstu 40 gr.; nekrologi 40 gr. Zwyczajne 


(= zr”enicą — zł. 9. - 


raz, najmniejsze zł, 1.20. Ogłoszenia zaręczynowe i saślubinowe 12 zł. Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są 
o 50% drożej, firm zagr. 1000, Za ogł. tabslaryczne lub fantaz. dodatk. 507”, Ogł. dwukolor. o 50%, drożej 


Za wydawnictwo „Prasa , Wydawnicza sp. z ogr. odp.: Eugenjusz Kronman. W drukarni własnej Piotrkowska 10] 


